
Nikaragua
walczy z Somozą

B U E N O S  A IR E S  P A P . .Tak don o ­
szą z M a n a g u i, w  c a łe j N ik a ra g u i 
t r w a ją  s ta rc ia  z b ro jn e  m ię d z y  bo­
jo w n ik a m i F ro n tu  W y z w o le n ia  N a ­
ro d o w e g o  im . S a n d in o  a ż o łn ie rz a m i 
g w a rd i i  n a ro d o w e j d y k ta to ra  S om o- 
zy . W c z o ra j s a n d in iś c i z a a ta k o w a li 
n i.  in .  p o z y c je  g w a rd i i  w  re jo n ie  
P enas B la n ca s  na  p o łu d n iu  k r a ju .  
P a r ty z a n c i o p a n o w a li na p e w ie n  
czas o d c in e k  w a ż n e j szosy łą czą ce j 
N ik a ra g u ę  z K o s ta ry k ą .

P a r ty z a n c i p rz e p ro w a d z ili ró w n ie ż  
o p e ra c je  na  p ó łn o c y  k r a ju  w  p o b li­
żu g ra n ic y  z H o n d u ra se m . D o  s ta rć  
d o sz ło  ta kże  w  re jo n ie  H io  C h iq u ito  
o ra z  w  in n y c h  m ia s ta c h  n ik a ra -  
g u a ń s k ic h .

Iz b a  H a n d lu  w e z w a ła  do  s t ra jk u  
pow szechnego  d la  u p a m ię tn ie n ia
p ie rw s z e j ro c z n ic y  z a m o rd o w a n ia  
p rz y w ó d c y  o p o z y c y jn e g o , c z o ło w e ­
go  p u b lic y s ty  n ik a ra g u a ń s k ie g o , P e­
d ro  J o a q u in a  C h a m o rry .

O p o zyc ja  n ik a ra g u a ń s k a  za m ie rza  
zo rg a n izo w a ć  ju t r o  w  M a n a g u i w ic i 
k i  m a rsz  d la  uczcze n ia  p a m ię c i 
C h a m o rry .

Newa prowokacja
reżimu redezyjskiego

L O N D Y N  P A P . S i ły  Z b r o j­
ne  ra s is to w s k ie g o  re ż im u  S m ith a  
d o k o n a ły  w c z o ra j k o le jn e j p ro w o ­
k a c j i  z b ro jn e j p rz e c iw k o  n ie p o d le g ­
ły m  p a ń s tw o m  a fry k a ń s k im . T y m  
ra ze m  je d n o s tk a  a r m i i  ro d e z y js k ie j 
w ta rg n ę ła  na te r y to r iu m  są s ie d n ie j 
B o ts w a n y  i  p rzez d w ie  g o d z in y  a ta ­
k o w a ła  obóz w o js k  b o ts w a ń s k ic h  w  
re jo n ie  m ie js c o w o ś c i M a b u le . S i ły  
z b ro jn e  B o ts w a n y  z m u s iły  ag reso ­
r ó w  do o d w ro tu .  , .

J a k  w ia d o m o  B o tsw a n a  je s t je d ­
n y m  z tz w . p a ń s tw  f ro n to w y c h  w y ­
s tę p u ją c y c h  p rz e c iw k o  re ż im o w i w  
S a lis b u ry  i  u d z ie la ją c y c h  p o m o cy  
F ¡ro n to w i P a tr io ty c z n e m u  Z im b a b ­
w e , p ro w a d zą ce m u  w a lk ę  z b ro jn ą  z 
rządem  b ia łe j m n ie jszo śc i.

Śmiertelne ofiary
starć w Iranie
TEHERAN PAP. Według 

irańskich źródeł nieoficjalnych, 
w  czasie poniedziałkowych 
starć między demonstrantami i 
wojskiem w Iranie zginęło na j­
prawdopodobniej 17 osób.

„Wampir” z Chicago
przed sądem
WASZYNGTON PAP. John 

Gacy, „wam pir*' z Chicago, na j­
większy w h is torii USA, został 
wczoraj form alnie oskarżony o 
zamordowanie 7 mężczyzn. Po­
lic ja , prowadząc drobiazgowe 
poszukiwanie jego posesji w 
Plaines koło Chicago znalazła 
zw łoki 27 mężczyzn. Gacy przy­
znał się do popełnienia 32 m or­
derstw i ju tro  stanie przed są­
dem.
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Nieznany los Pol Pola i ¡egoJkUki

Kambodża wyzwolona
H ANO I PAP. Radiostacja Zjednoczonego Frontu Ocalenia dów następuje proporcjonalnie 

Narodowego Kambodży (ZFONK) podała wczoraj, że cały ob- do wkładu pracy. Osoby nie- 
szar Kambodży został wyzwolony przez s iły  rewolucyjne. Tego zdolno do pracy i  sieroty ©- 
saniego dnia powołano w Phnom Penh 8-osobową Radę Rewo- trzym ują niezbędną pomoc. Za- 
lucyjną Ludu Kambodży, któ re j zadaniem będzie zorganizowa- chowano strukturę i  działalność 
nie adm in istracji kra ju . Przewodniczącym Rady został Henff dotychczas istniejących przed- 
Samrin, stojący na czele Kom itetu Centralnego Zjednoczonego siębiorstw a ich personel w y-
Fronta Ocaleni* Narodowego w Kambodży.

NIEZNANY jest los przy- m ite t Centralny ZFONK. P ro- 
wódeów k l ik i rządzącej w gram przewiduje rozwiązanie 
Phnom Penh przed opadowa- wszystkich organów przymusu 
niem stolicy przez siły wyzwo- i organów administracyjnych 
leńcze. Nic na ten temat nie utworzonych przez reakcyjny 
mogli powiedzieć dyplomaci, reżim Poi Pota i  lenga Sary. 
którzy w poniedziałek przekro- W terenie tworzy się ludowe 
czyli granicę kambodżańsko- kom itety samorządowe, których 
tajlandzką. Wraz z n im i znaj- zadaniem jest zarządzanie, w y- 
dowała się grupa obywateli jaśnianie i realizowanie po łity- 
chińskich, większość z nich to k i ZFONK oraz czuwanie nad 
pracownicy byłe j ambasady porządkiem i bezpieczeństwem. 
ChRL w Phnom Penh, w tym  Obowiązkiem ludowych kom i- 
ambasador oraz doradcy w o j- tetów samorządowych jest też 
skowi. troska o ochronę zdrowia oraz

podnoszenie poziomu połitycz-
Jak podała agencja SPK, nego i kulturalnego ludności, 

mieszkańcy Phnom Penh górą- komitetach powstają od-
co w ita li żołnierzy rewolucyj- działy samoobrony i m ilic ji, 
nych sił zbrojnych ZFONK,
którzy wraz z ludnością, po- \y  dziedzinie gospodarczej 
wstałą do w a lk i przeciwko re- program ZFONK przewiduje 
akcyjnym  rządom Pol Pota spraw iedliwy podział środków 
lenga Sary, w yzw o lili stolicę 0raz zapewnienie wszystkim o- 
kambodżańską. bywatelom żywności, odzieży i

mieszkań. Na terenach wyzwo-.
PODSTAWĄ utworzenia no- lonych tworzono rolnicze bry- 

wego systemu władzy tereno- gady produkcyjne zajmujące 
wej w  Kambodży jest program się uprawą ro li i zbiorem pło- 
uohwalony 1 stycznia przez Ko- dów. Podział zebranych pło-

biera kom itety zarządzające, 
które będą kierować praeą.

Radziecki gaz
dla Polski

WARSZAW A PAP. W tym  
roku dojdzie do znacznego 
zwiększenia dostaw radzieckie­
go gazu do Polski, Niezależ­
nie bowiem od dostarczanych 
już co roku 2,5 młd m sześć, 
gazu, po raz pierwszy otrzy­
mamy większe ilości paliwa —  
1,6 m ld m sześć. — poprzez gi­
gantyczną magistralę gazową 
„Sojuz” , prowadzącą z Oren- 
burga na Uralu. Gazociąg „So- 
juz”  zbudowany został — jak . 
wiadomo — wspólnymi siłami 
kra jów  RWPG. W sumie więc 
otrzymamy w tym roku 4,1 
m ld m sześć, radzieckiego gazu.

Pierwsze w br.
połowy na Bałtyku
SŁUPSK. Po raz pierwszy w 

tym  roku wypłynęli dziś na 
bałtyckie łowiska rybacy z Ust­
k i, Łeby i  Rowów. Prognozy 
pogody wskazują, że rybacy 
prze* k ilka  najbliższych dni 
będą m ieli dobrą pogodę do 
połowu ryb. Na morzu jest spo­
kojnie, prawie bezwietrzenie, 
panuje zerowa temperatura po­
wietrza.

Mgła
D Z IŚ  ra n o  Szczec in  o b u d z ił s ili 

w  g ę s tych  o p a ra c h  m g ły . D o  go - 
d a m y  U l w id o czn o ść  w  w ie lu  tn m k - 
ta e h  m ia s ta  n ie  p rze k ra c z a ła  M® 
m e tró w . B y ły  je d n a k  t fa s y ,  w  
k tó r r c h  od le g ło ść  ta  z m n ie js z a ł*  
s ię  do  60 m.. M im o  ta k  n ie  s p rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h  d o k e rz y  Z e sp o łu  P o rto w e g o  
Szczec in—Ś w in o u jś c ie  n ie  p rz e rw a ­
l i  p ra e  p rz e ła d u n k o w y c h .

Węglowym szlakiem

Kierunek -  Dolna Odra
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

W CZERWIEŃSKU koło Zielo­
nej Góry jest noclegownia naj­
gorsza z tych, w których gosz­
czą szczecińscy maszyniści. Typo­
wy obraz pokoju noclegowego: 
na szesnastu metrach kwadrato­
wych cztery niskie metalowe łóż­
ka, kwadratowy stół, trzy krzesła, 
obtłuczony zlew z urwanym kra­
nem. Na ścianach trupy rozgnie­
cionych komarów. U sufitu goła 
żarówka. W świetlicy kilka stoli­
ków przykrytych białymi obrusa­
mi, radio i telewizor ’grające na 
zmianę. Na korytarzach dużo 
kwiatów doniczkowych, ale i pa­
jęczyny, i odpadający tynk. Po­
dobno po pokojach grasują w 
nocy myszy.

Wypoczywają tu drużyny ma­
szynistów z Wrocławia, Szczecina 
i Oleśnicy. Obiady jedzą w jedy­
nej w tym miasteczku restauracji 
IV kategorii. Jedynej — łatwo 
więc sobie wyobrazić, co się tu 
dzieje każdego popołudnia, a już 
specjalnie w dni wypłat. Szkoda 
słów.

Zmieniać niczego już się po­
dobno nie opłaca. Opodal stacji, 
za miastem, wzniesiono nowy 
hotel z elementów prefabrykowa­
nych. Będą w nim eleganckie po­
koje noclegowe, stołówka, pięk­
na świetlica. Wiemy o tym z 
dziennika telewizyjnego, w któ­
rym hotel zaprezentowano tak, 
jak na to zasługuje. Ale na ra­

zie nie otrzymał on Jeszcze wy­
posażenia, nie podłączono rów­
nież instalacji cieplnej. W grud­
niu minął akurał kolejny termin 
przekazania budynku do użytku. 
Kiedy minie następny?

Stację towarową w Czerwień­
sku zbudowano w szczerym polu. 
Dyżurny ruchu urzęduje tu jesz­
cze w wagonie kolejowym, dys­
pozytor lokomotyw — w prze­
wiewnym baraczku o ścianach z 
dykty, gdzie nieraz maszyniści 
godzinami oczekują na przydział 
lokomotywy. W noc sylwestrową 
tory zasypane zostały mieszaniną 
śniegu i piasku. Zawiodły wtedy

(Dokończenie na str. 2) '

Czas skończyć z niefrasobliwością!

Do pracy —
po kostki w błocie

DZISIEJSZA prognoza P IH M  miejskiej komunikacji 1 «godności’
d la  ■ u /m p u rń d z tw n  ^ p z e r i i i  s ic ie -  *  ro z k ła d e m  ja z d y . W szyscy m o lo i .  a ia  w o je w o a z t w a  s z c z e c in c e -  ni<?aowie { k ie ro w c y  o t r z y m a li bo«
go, nie zapowiada większych wiem dyspozycję, by jeździć woh- 
rewelacji. Będzie 2 stopnie cie- no. Chodzi o umknięcie zamocze­
nia ł 7 v h n in r 7Pnip zmionnp nia instalacji elektrycznych (na to­pią i  zacnmurzenie zmienne. roW ifiagtiie i1 i  zwrotnicach stoją g łę - 
Trzeba S ię  liczyć Z możliwością bokie kałuże) co prowadzi do lic*. 
Opadów deszczu łub, mżawki. nych awarii. Trudne warunki dro- 

Dzisiejszej nocy szczecińskie 
ciepłownie nie odnotowały ża- un-u nr 73.
dnych zakłóceń w  normalnej P ra c o w n ic y  m p o  i  c ię ż k i sp rzę t 
r» ra c v  T p ś li n e z Y w iś e ie  n ie  l i -  P ra c o w a ł p rzez ca la  noc. G łów ne  pracy, je s il oczj wiseie nie l l  tra s y  k o m u n ik a c y jn e  z o s ta ły  ju z  
czyć awarii ciepłociągu przy c a łk o w ic ie  oczyszczone i p o ja w ił 
ał. Niepodległości. O pracach s ię  a s fa lt .  G o rz e j z u lic a m i bocz- 
przy je j usuwaniu piszemy sze- ¿SSSTSi ’ET^&hSS
rzej na stronie 8. o ka za ła  się m a ło  sku te czn a . N ie

m ogą sobie dać ra d y  z tw a rd ą  
N IE  n a ie o rz e l n o o isa ł s-ie dz iś  sko ru p ą  z lo d o w a c ia łe g o  śn iegu . So- ,,rW“S N » ” “ y  w y ru s z y ło  11 tym cza se m  n ic  ^

■ta n rflp  Ira rn w a ió w  . ful n m e  a u . B a rd zo  t r u d n y  dz ień  czeka p ra -  "»SSS/SSESSEni k m  c e w n ik ó w  p o ? o tó w la  W PEC  lo k a ,
m u n ik a c ję  m ik ro b u s o w ą  z W yspą  to is k le g c  l  spó łdz ie lczego. M noży
P u cką . T ru d n o  je d n a k  m ó w ić , o  re- ... . , , ____. „.
gułarności kursowania środków (Dokonczen<te na Str. 2)

PRZEZ cały wczorajszy dzień i  noc pracowały plagi śnieżne 
MPO. Jednak efekt ich działań okazał się niedostateczny. Roz­
garnięty na boki śnieg nie znika z jezdni, gdyż studzienki ście­
kowe nie zostały oczyszczone. Fot.: Z. Jodkowski

DZIŚ
W NUMERZE: Konsument na rynku 1979 ♦  Trudno przewidzieć... ♦  Nie mnożyć niepotrzebnych karier
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31. 1.1956 r. było minus 32 st. C

Wszystko o styczniu
STYCZEŃ jest w  naszym 

klimacie najzimniejszym mie­
siącem roku. Rzadko ty lko  
przewyższa go pod względem 
zimna lu ty , a już wyjątkowo 
— grudzień. Okres od drugiej 
połowy stycznia do połowy lu ­
tego jest kulm inacją zimy — 
wtedy też mogą występować 
najsilniejsze mrozy.

Średnia temperatura prze­
ciętnego stycznia może wahać 
się od -}-2 do —4 st. Zdarzają 
się dość często ciepłe odchyle­
nia od normy, zwłaszcza w 
pierwszej dekadzie. W chłod­
nych styczniach występuje 
jeszcze większa rozpiętość tem­
peratur od —4 do —12 st.

WEDŁUG danych Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej średnia temperatura 
stycznia wynosi: w  Suwałkach 
—5,6 st.; na Helu —1,3 st. (w i­
dać wyraźny w pływ  morza); w 
Warszawie —3,1 st., we Wroc­
ław iu —2,0 st. Bywały okresy 
„styczniowych ociepleń” . Bar­
dzo ciepły by ł np. dzień 
23.1.1959 r. kiedy to w Warsza­
w ie było 4-10,7 st., a we Wroc­
ław iu 4-13,0 st. Bardziej typo­
we od ociepleń są jednak w 
styczniu silne mrozy. Rekordo­
w y był dzień 31.1.1956 r. T e r­
mometry wskazywały wtedy w 
Suwałkach —32,0 st.

„N ieofic ja lny rekord" zimna 
zanotowany na ziemiach pol­
skich wynosi jednak —41,0 st. 
(tyle wskazywały termometry 
11,1.1940 r. w  Siedlcach). Takie 
mrozy zdarzały się dość rzad­

ko, ale spadki temperatur do­
chodzących do —25 st. są w 
styczniu dość częste.

Histeria polskiego
lotnictwa wojskowego
WARSZAW A PAP. Nakła­

dem Wyd. MON ukazała się 
praca zbiorowa pt. „Z  h istorii 
polskiego lotnictwa wojskowe­
go 1918—1939” .

Książka składa się z trzech 
części: rozwoju lotnictwa w oj­
skowego, h istorii polskiego 
przemysłu lotniczego oraz goto­
wości naszego lotnictwa i  obro­
ny przeciwlotniczej do wojny 
w  1939 r.

300 tysięcy
pasażerów PŻB
KOSZALIN PAP. Polska Że­

gluga Bałtycka w  Kołobrzegu, 
trzeci polski arm ator morski 
powołany dwa lata temu do 
życia, zamknęła 1978 r. dobry­
mi wynikam i w rozwoju pol­
skiej tu rystyk i morskiej. Z 
zestawień wynika, że by ł to 
okres szybkiego przyrostu pa­
sażerów, których na pięciu l i ­
niach promowych przewieziono 
około 300 tys. t j.  o 75 tys. wię­
cej niż w  1977 r.

Najbardziej zahartowana

Red melba
S K IE R N IE W IC E  P A P . W  k i lk u  

ro ln ic z y c h  p la c ó w k a c h  n a u k o w y c h , 
k tó re  z a jm u ja  s ię  m . in . h o d o w la  
i  b a d a n ia m i n o w y c h  o d m ia n  d rz e w  
o w o c o w y c h , p rze p ro w a d za n e  są do­
św ia d cze n ia  n ad  w y trz y m a ło ś c ią  
ro ś lin  na n is k ie  te m p e ra tu ry .  T e ­
s to m  ty m  p o d dano  Jednoroczne pę­
d y  Jab łon i k i l k u  o d m ia n , k tó re  
w k ła d a n o  na 2 g o d z in y  do  lo d ó w ­
k i  o te m p e ra tu rz e  —15. —20. —25 
i  —30 s to p n i C.

S tw ie rd zo n o , że o d m ia n y  re d  
m e lb a  v is ta  b e lla  i  je rse ym a c  
zd o lne  sa do re g e n e ra c ji i  w y t r z y ­
m u ją  te m p e ra tu rę  p o n iż e j —30 st. 
C. D o św iadczen ia  w y k a z a ły  ró w ­
n ie ż . że d rze w ka  ow o co w e  w  ró ż ­
n y c h  po rach  ro k u  n a b y w a ją  lu b  
tra c a  odp o rn o ść  na w y s tę p o w a n ie  
n is k ic h  te m n e ra tu r  O d m ia n a  n a j-  
b a rd z ie l w v trz v m a la  na  m ró z  — 
re d  m e lba  — cechow a ła  s ie  dużą 
o d p o rn o śc ią  na n is k a  te m p e ra tu rę  
1uż w  o a ż d z ie rn ik u . a n a jw ię k s z a  
w  s ty c z n iu  — tra c ą c  Ją p o w o li aż 
do końca  m a rca . N a jb a rd z ie j w ra ż ­
liw a  na n is k ą  te m p e ra tu rą  o ka za ła  
s ;e o d m ia n a  boskooo.

Z. Janowski 
wicewojewodą

szczecińskim
W  z w i ą z k u  z w y b o re m  Z b ig ­

n ie w a  K il iń s k ie g o  na  s ta n o w is k o  
prezesa Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
Z w ią z k u  K ó łe k  R o ln ic z y c h , zosta ł 
o n  z d n ie m  8 b ra . o d w o ła n y  ze 
s ta n o w is k a  w ic e w o je w o d y  szcze­
c iń s k ie g o .

N a s ta n o w is k o  w ic e w o je w o d y  
szczec ińsk iego  prezes R a d y  M i­
n is t ró w  p o w o ła ł z d n ie m  8 bm . 
Z b ig n ie w a  Ja n o w s k ie g o  — do ­
tych cza so w e g o  d y re k to ra  W y d z ia ­
łu  R o ln ic tw a , L e ś n ic tw a  1 S k u p u  
U W .

Rosną „Police I I ”

Osuwanie awarii
T R O C H Ę  k ło p o tó w  s p o w o d o w a ­

n y c h  s i ln y m i m ro z a m i m ie l i  w  
ty c h  d n ia c h  b u d o w n ic z o w ie  „ P o ­
l i c  I I ” . W  d z ie ń  po N o w y m  R o ku  
za m a rz ła  in s ta la c ja  g rze w cza  w  
n ie  u k o ń c z o n e j jeszcze d u ż e j s to ­
łó w c e  na o s ie d lu  „C h e m ik ” . P o ­
p ę k a ły  g r z e jn ik i.  C z te ry  do b y  
t rw a ło  u su w a n ie  s k u tk ó w  te j 
a w a r i i  p rzez za łogę  szczec ińsk iego  
„ I n s ta lu "  pod  k ie ro w n ic tw e m  W i­
ta lis a  W a c h o w ia k a . W  sobotę  w ie ­
czo re m  u szkodzen ia  n a p ra w io n o .

T rze b a  b y ło  ró w n ie ż  o d m ro z ić  
ru ro c ią g  p rz e s y ła ją c y  p a rę  do cen­
t r a ln e j  w y tw ó r n i  b e to n u . W y tw ó r ­
n ia  zaczn ie  d z ia ła ć  ju ż  ju t r o .  O d ­
w ilż  u m o ż liw i p o d ję c ie  p ra c  b e to - 
n ia rs k ic h  na o b ie k ta c h  g o sp o d a rk i 
w o d n o -ś c ie k o w e j i  n o w e j e le k tro ­
c ie p ło w n i.

( ts k i)

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m /s „T ra n s p o r to w ie c ”  z M u r ­
m ańska .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „W e jh e ro w o ”  do  F in ­
la n d ii,

m /s  „S k rz a t ”  do  L o n d y n u , 
m /s „B u s k o -Z d ró j”  do N o r­

w e g ii,
m /s „K a p i ta n  K a ń s k i”  do 

R o tte rd a m  y .

NA M IE tfZ N IE  pod Karwią  
tk w i od 31 grudnia holenderski 
zbiornikowiec „Anna Broere". 
Załogę statku uratował polski 
drobnicowiec „G arw o lin ". Spe­
cjaliści Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego przerzucili hole z 
holownika „K ora l". Razem z 
„H a lnym " i  „Tumukiem". „K o ­
ra l"  wypłukuje w dnie morza 
specjalną rynnęt. Przerzuceni ze 
śmigłowca na pokład „Anna  
Broere" ratownicy uwalnia ją  
statek z pokryw y lodowej.

NA ZDJĘCIU: przeciąganie l i ­
ny łączącej ponton ze statkiem.

CAF— Zarzecki—telefoto

Wideofonia

na statkach PŻM
P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  po d ­

ję ła  d e c y z ję  o za o p a trz e n iu  
w s z y s tk ic h  s w y c h  Jednostek w  
u rzą d ze n ia  w id e o fo n ic z n e .

W p ie rw s z e j k o le jn o ś c i zespo ły  
s k ła d a ją c e  s ię  z m a g n e to w id u  ja ­
p o ń s k ie j f i r m y  S o n y  1 o d b io rn ik a  
k o lo ro w e j T V  p ro d u k c j i  b e lg i j­
s k ie j f i r m y  B a rc o  z a m o n to w a n e  
zos taną  na s ta tk a c h  b u d o w a n y c h  
w  s to c z n ia c h  b r y ty js k ic h .

S u k c e s y w n ie  w yp osażane  zostaną 
w  te  ze s ta w y in n e  je d n o s tk i P Z M . 
P ie rw sze  ze s ta tk ó w  b ę dących  w  
e k s p lo a ta c ji o trz y m a ją  je  „W a lk a  
M ło d y c h ” . „K a p i ta n  L e d ó c h o w s k l” , 
„ K a s p ro w y  W ie rc h ” , „K o p a ln ia  
K le o fa s ”  i  „ T a r n ó w ” . W a rto  od ­
n o to w a ć , że w  M o rs k im  O ś ro d k u  
K u l tu r y  p o w s ta je  s tu d io  n a g ra ń  
w id e o fo n ic z n y c h , k tó re  w  b r .  do­
s ta rc z y  na  s ta tk i  3 ty s . n a g ra ń  k a ­
se to w y c h  p ro g ra m ó w  e m ito w a n y c h  
p rzez  p o lską  T V .

< w it)

Do pracy —
po kostki w błocie

(Dokończenie ze str. 1)

s ię  ilo ś ć  a w a r i i  c e n tra ln e g o  og rze ­
w a n ia  (w  sa m ych  zasobach b u d y n ­
k ó w  M P G M  o d n o to w a n o  ic h  ponad 
1 000) o ra z  p rz y p a d k ó w  za le w a n ia  
p iw n ic  i  m ie szka ń ... na  s k u te k  n ie -  
o dg  a m ię c ia  ś n ie g u  z d a ch ó w .

DZIŚ rano idąc do pracy 
brnęliśmy po kostki w błocie. 
Wszystkie skrzyżowania i przej 
ścia dla pieszych pokryte są 
grząską warstwą rozmiękłego 
śniegu. W efekcie w ielu szcze­
cinian przyszło do pracy w 
przemoczonym obuwiu. Wszyst­
kie tram waje zwolniły szyb­
kość, ochlapane po szyby sa­
mochody i  autobusy buksowały 
i  ślizgały się na jezdniach.

T R Z E B A  sob ie  p o w ie d z ie ć  w y ra ź ­
n ie . że s y tu a c ja  je s t ba rd zo  t r u d ­
n a , a s tosow ane do tych cza s  ś ro d ­
k i  oczyszczan ia  u l ic  o k a z a ły  s ie  
n ie sku te czn e . O d k i lk u  ju ż  d n i n p . 
o b s e rw u je m y  w yw o że n ie  śn iegu  z 
g łó w n e j m a g is tra li s z cze c iń sk ie j: 
a l. N ie p o d le g ło ś c i i  a l. W y z w o le ­
n ia  o d  B ra m y  P o T to w e j po p i. 
R od ła , a e fe k t  ty c h  d z ia ła ń  je s t 
m in im a ln y .  D ziś ra n o  n ie  sposób 
b y ło  p rz e jś ć  suchą nogą p rzez  p l. 
Ż o łn ie rz a  i  p l.  L o tn ik ó w .

Część ty c h  zadań p o w ie rzo n o  
p rz e d s ię b io rs tw o m . N ie s te ty , n ie  
w s z y s tk ie  z n ic h  podchodzą  po­
w a żn ie  do tego o b o w ią z k u . C ię ż k i 
sp rzę t i  p łu g i kończą  p race  n ie  o 
z m ro k u , ja k b y  n a leża ło - p rzyp u sz -

Kierunek -  Dolna Odra
(Dokończenie ze str. 1)

nawet nowoczesne urządzenia 
rozmrażające, w które wyposażo­
no stację.

Do Czerwieńska przybywają 
pociągi z węglem ze Śląska 
Stąd do Szczecina I do Dolnej 
Odry prowadzą je szczecińskie 
lokomotywy. Do Dolnej Odry 
jeżdżą składy kursujące wahad­
łowo między kopalnią • elek­
trownią. Są to ciężkie transporty, 
zawierające powyżej dwóch ty­
sięcy ton węgla, ciągnione więc 
z tego względu przez tak zwaną 
„bombę", czyli dwie lokomotywy.

I my wracamy do Szczecina na 
„bombie". Cały skład —• 2 215 
ton węgla dla Doinej Odry — 
prowadzą maszyniści Jan Galiń­
ski i Zenon Dubiel. Za tą loko­
motywą — druga. Maszyniści z 
obu lokomotyw nie mają ze sobą 
żadnego kontaktu; po wewnętrz­
nych telefonach zostało tylko 
wspomnienie - -  półka przy ścia­
nie. W drugiej lokomotywie nie 
działa * ogrzewanie, maszyniści 
schronili się więc w tylnej kabi­
nie, gdzie jest trochę cieplej. W 
naszej też jest zimno- wiatr 
wdziera się wszystkimi szparami, 
a tych jest sporo Chociażby 
szyby, luźno osadzone w okien­

nych ramach i naprędce uszczel­
nione szmatami..

W pamiętną noc z 30 na 31 
grudnia maszynisto Jon Galiński 
jechał z Czerwieńska do Szcze­
cina 20 godzin. Prowadził swój 
pociąg w karawanie: przed nim 
były trzy towarowe, za nim oso­
bowy Przed Szczecinem maszy­
nistom zabrakło jedzenia i herba­
ty w termosach. Potem znów pra­
cował w nocy — dziewiętnaście 
godzin no lokomotywie. Tera2 
rozpoczynała się jego trzecia noc 
pracy

Z Czerwieńska wyruszyliśmy o 
godzinie pierwszej Mróz się na­
silił Semafory, które rozmarzły w 
dzień, teraz znów nie działały. 
Zwrotnice przed pociągiem znów 
trzeba było przekładać ręcznie, 
przy użyciu łomu. Przeciągłymi 
sygnałami spod opuszczanych czy 
może zamarzniętych semaforów 
budziliśmy z zamyślenia nastaw- 
niczych. Noc ma swoje prawa.

Co kilkanaście—kilkadziesiąt 
minut mijały nas tadące w prze- 
cwną stronę składy pustych wę- 
glarek oraz zaśnieżone, pokryte 
lodem pociągi osobowe, spóźnio­
ne o kilka godzin. Do Dolnej 
Odry zajechaliśmy w pięć godzin, 
bijąc pewnie rekord szybkości na 
tej trasie. Nawet przez Rzepin i

Kostrzyn — dwie stacje, gdzie 
zwykle czeka się najdłużej — 
przejechaliśmy bez zatrzymania 
(w Rzepinie buduje się obwodni­
cę kolejową, która w przyszłości 
usprawni ruch na tym odcinku 
magistrali). W Kostrzynie na pe­
ronie Stał zziębnięty dyżurny ru­
chu. Maszynista Jan Galiński 
zdziwi! się bardzo na ten widok: 
— Wiedzą, że jedzie ktoś z prasy. 
Jeszcze nigdy nie widziałem, żeby 
w Kostrzynie dyżurny ruchu wy­
szedł do pociągu towarowego!

Reporterowi nie udało się więc 
ukryć swej obecności w kabinie 
lokomotywy Ale ma przynaj­
mniej tę satysfakcję, że udało mu 
się spełnić dwa dobre uczynki 
Po pierwsze maszyniści przyje­
chali wcześniej do Szczecina i 
mieli dla siebie całą wolną so­
botę. po drugie zaś — me cze­
kając na stacjach zaoszczędziliś­
my sporo importowanego oieju 
napędowego; lokomotywa stojąc 
na bocznym torze spala 36 kilo­
gramów paliwa na godzinę

No udało nam się wyciągnąć 
z tego jeszcze ieden wniosek, 
ten mianowicie, że na pokaz ko­
lej może funkcjonować, całkiem 
przyzwoicie.

T. ZIELIŃSKI

czać, le c *  p u n k tu a ln ie  z w y b ic ie m  
g o d z in y  14. Z u p e łn ie  ja k b y  o d śn ie ­
ż a li u lic e  n ie  d la  s ie b ie , le cz  d la  
kogoś obcego. D uże spo łeczne n ie ­
z a d o w o le n ie  b u d z i ta kże  sposób 
w y k o rz y s ta n ia  c ię żk ie g o  s p rz ę tu  
na leżącego do  p rz e d s ię b io rs tw  bu ­
d o w la n y c h  i  tra n s p o r to w y c h . W y ­
s ta rc z y  p rz e jś ć  p rzez ś ró d m ie śc ie  
w  god z in a ch  w ie c z o rn y c h , b y  na ­
tk n ą ć  s ię  p rz y n a jm n ie j na 10—15 
p łu g ó w  śn ie żn ych  na c ię ż k ic h  c iąg ­
n ik a c h  i  t ra k to ra c h . Z a m ia s t p ra ­
cow ać ta m  gdz ie  n ie  m ogą upo­
ra ć  s ię  ze ś n ie g ie m  sa m o ch o d y  
M P O . s to ją  bezczynn ie .

P o s ta w  n ie b e zp ie czn e j n ie fra s o ­
b liw o ś c i z a o b s e rw o w a liś m y  znacz­
n ie  w ię c e j. W c z o ra j np . z a w a lił się 
da ch  m a g a zyn u  w y ro b ó w  g o to ­
w y c h  S to czn i J a c h to w e j im . L e o n i­
da T e lig i.  P o w ó d : n ie u s u n ię c ie  
śn iegu . N ie  je s t to  p rz y p a d e k  od ­
o so b n io n y . Sala sprzedażna, n ie ­
d a w n o  o d n o w io n e g o  sam u „A g e -  
n a ”  zosta ła  za iana . P rz y c z y n a : 
n ie  u s u n ię ty  a d a ch u  śn ieg . W czo­
r a j  w ie c z o re m  o  id e n ty c z n y m  w y ­
p a d k u  s y g n a liz o w a li m ie s z k a ń c y  *  
je d n e g o  z b u d y n k ó w  p rz y  u l.  C y­
r y la  i M etodego .

O w a n ie fra s o b liw o ś ć . l ic z e n ie , ża 
ja k o ś  to  będzie n ie  je s t n ic z y m  in ­
n y m  Jak d z ia ła n ie m  p rz e c iw k o  sa­
m y m  sobie. N ie  m ożna p rzec ież 
w ie czn ie  spodz iew ać się. że p rz y j­
dz ie  „d o b ry  w u je k ”  i  w y k o n a  za 
nas p racę . W  u s u w a n iu  śn iegu  z 
d a c h ó w  m ogą p rzec ież  (ta m  gdz ie  
Jest to  n iezbędne ) pom óc s tra ża cy . 
M ożna też w y k o rz y s ta ć  p o d nośn i­
k i .  ru s z to w a n ia  itp .  T rze b a  ty lk o  
ru szyć  g ło w a  i  ch c ie ć  1

W IELE słów goryczy skiero­
wać też wypada pod adresem 
dozorców i zakładów pracy u- 
dzielających pomocy przy od­
śnieżaniu miasta. Od dwóch 
dni wiadomo przecież, że naj­
pilniejszym obowiązkiem jest 
odkucie lodu ze studzienek ka­
nalizacyjnych oraz wyrycie od­
pływu dla topniejącego śniegu 
wzdłuż krawężników. Dziś ra ­
no ty lko  w nielicznych punk­
tach miasta uporano się z tym  
obowiązkiem. Rezultaty tego 
zaniedbania odczuliśmy wszy­
scy na własnej skórze, brnąc 
po kałużach! A przecież może 
być gorzej. Docierają już pierw  
sze sygnały o zalaniu piwnic.

Oryginalne hobby 
p ie^ ań ea  Rawicza

LE S ZN O  P A P  N iecodz .enne  zb io ­
r y  m a w  sw vm  d o m u  M ic h a ł Ja­
sko  w  sk i m ie szka ń .e r R aw icza ,
w o j. leszczyńsk ie  N aicża do n ic h  
s ta re  n a rzędz ia  ro ln ic z e  z a b v tk o -  
we la m p y , w ie le  in n y c h  o ry g in a l­
n y c h  s ta ro ć : G osoodarz z zawo­
d u  in ż y n ie r  ro ln ic tw a  ch e tm e  p re -  
z e n tu ie  sw-ole z b io rv

Jeżdżąc do ch łopak  za g rodach  
-  o o w ie d z ia ł k o re s p o n d e n to w i 
P Ą P  — za in te re so w a ła m  sie j a r y ­
m i n ie  u ż y w a n y m i p o w o za m i. D o 
te ł p o ry  u d a ło  m : s:e o d re s ta u ro ­
w ać. a tv m  sam ym  u c h ro n ić  od 
zn iszczen ia  U  bardzo  c ie k a w y c h  
dowozów  u ż v w a n v rh  w regon ie  
R aw  cza. O becn ie  oragne w v k u o ić  
o ry g in a ln a  ka ro ce  w  bardzo  z łv m  
s ta n ie  te c h n ic z n y m  i  nadać  je j 
p ie rw o tn y  b lask.
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W  s z w e d z k ic h  p la n a c h  
o s z c z ę d n o ś c i energ ii

Sienie wietrzne
SZTOKHOLM PAP. Nawet tak go obok szeregu przedsięwzięć 

bogaty kraj jak Szwecja nie mo^ zmierzajęcych do oszczędności 
że sobie pozwolić na szotowa- paliw, elektryczności łtp. w pro- 
rwe energtą wobec szybkiego gramie rządu szwedzkiego poto-
wzrostu jej zużycia z jednej stro­
ny, a cen —> z drugiej. Dlate-

ftlówią tajne dokumenty

Churchill dążył 
do wojny atomowe)
W LONDYNIE opublikowano 

po 30 latach dokumenty rządo­
we z 1948 roku. Niektóre 2 
nich wskazują, że ówczesny 
przywódca opozycyjnej partii 
konserwatywnej, Winston Chur 
ch ill, usiłował skłonić rządy 
W. B ry tan ii i USA do rozpoczę 
cia wojny jądrowej 2  ZSRR. W 
tym  czasie Związek Radziecki 
nie dysponował jeszcze bronią 
atomową. Propozycja Church il­
la została odrzucona.

Według koncepcji Churchilla, 
Zachód m iał skłonić, wykorzy­
stując swą atomowę przewagę, 
Związek Radziecki do wycofa­
nia się z Niemiec wschodnich.

Zaostrzenie
sytuacji w  Peru
B U E N O S  A IR E S  P A P . Z  L im y  

donoszą o  z a w ie sze n iu  p rz e *  rząd  
w o js k o w y  1 p e r io d y k ó w , w  ty m  
ró w n ie ż  o rg a n u  p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n e j „ U n id a d ”  o ra z  p ism a  p ra ­
w ic o w e j p a r t i i  A m e ry k a ń s k i Re­
w o lu c y jn y  S o jusz L u d o w y  (A P R A ). 
O g ło szo n y  p rzez  rz ą d  d e k re t  'Upo­
w a ż n ia  m in is t ra  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  d o  in te r w e n c ji  w  d z ia ła ln o ś ć  
ś ro d k ó w  m asow ego  p rz e k a z u , po­
p ie ra ją c y c h  z a p o w ie d z ia n y  przez 
le w ic ę  s t r a jk  g e n e ra ln y , uzn a n y  
p rzez  rzą d  za g o dzący  w  in te re ­
sy  k r a ju .  S t r a jk  t rw a ć  b ę dz ie  od  
9 d o  I I  bra.

W  L im ie  w ła d ze  w p ro w a d z iły  
s ta n  w y ją tk o w y ,  z a w ie sza ją c  sw o­
b o d y  k o n s ty tu c y jn e . W o js k o  sp ra ­
w u je  ró w n ie ż  k o n t ro lę  n a d  s y tu a ­
c ją  w  C uzco I  lą u ito s .  P o d ję c ie  
ty c h  n a d z w y c z a jn y & h  ś ro d k ó w  
rz ą d  uza sa d n ia  w z g lę d a m i „o b ro n y  
w e w n ę trz n e j” . W  w y p a d k u  sp rze ­
c iw ia n ia  s ię  z a rzą d ze n io m  w ła d z  
w o js k o  m a  p ra w o  u ż y c ia  b ro n i.

żono duży nacisk no rozwój tzw. 
alternatywnych źródeł energetycz­
nych, zwłaszcza zaś na wykorzy­
stanie ciepło słonecznego i słły 
wiotru.

Ostatnio państwowo komisjo 
badawcza ds. energetycznych o- 
gfosrto raport wykazujący opła­
calność eksploatacji i  zalecający 
w związku z tym podjęcie seryj­
nej produkcji małych siłowni 
wietrznych o mocy do 40 KW. 
Zdaniem komisji, w najbliższych 
latach należy zbudować od 5 do 
10 tys. takich siłowni, które by­
łyby szczególnie przydatne do o- 
grzewania budynków 1 wody w 
gospodarstwach rolnych oraz w 
obiektach mieszkalnych położo­
nych z dola od większych sku­
pisk ludzkich. Nadwyżki prądu 
wytwarzanego w siłowniach wie­
trznych, czyli po prostu przez 
wiatraki o specjalnej konstrukcji, 
byłyby przekazywane do sieci 
publicznej.

Raport stwierdza, ie  obecnie 
koszt wytwarzania elektryczności 
w omawianych siłowniach jest 
równy temu, który ponosi się przy 
korzystaniu z konwencjonalnych 
źródeł energii. Już jednak na po- 
czątku-łat osiemdziesiątych siłow­
nie wietrzne będą bardzo opła­
calne w zwrązku z nieuchronny­
mi zwyżkami cen paliw na ryn­
kach światowych.

Centrum mroźnego wyżu -  nad Bałkanami

Sroga zima powędrowała 
na południe Europy

WIEDEŃ, BELGRAD PAP. 
Fala mrozów, która w  u- 
biegłym tygodniu sparali­
żowała życie w  północnych 
i  środkowych rejonach Eu­
ropy zachodniej, a także w 
europejskiej części Związ­
ku Radzieckiego, przesunę­
ła się na południe, gdzie 
nadał panują niskie tem­
peratury.

Zatonął tankowiec
N O W Y  J O R K  P A P . D onoszą , że 

na M o rz u  K a ra ib s k im  za to n ą ł p ły ­
n ą c y  pod  b a n d e rą  c y p ry js k ą  a m e ­
ry k a ń s k i ta n k o w ie c  „M a s te r  M i­
c h a s i” . W e d łu g  p ie rw s z y c h  d o n ie ­
s ie ń , z g in ę ło  p o nad  30 m a ry n a rż y . 
T a n k o w ie c  w ió z ł k i lk a  ty s ię c y  to n  
o le ju  napęd o w e g o  z  W e n e zu e li na 
H a it i .

STRAJK kierowców cy­
stern rozwożących paliwo  
do londyńskich stacji ben­
zynowych spowodował „ko ­
rek”  kom unikacyjny przed 
stacjami.

NA ZDJĘCIU: kolejka  
samochodów do stacji na 
lotnisku

CAF— AP—telefoto

SROGA zima panuje od k i l ­
ku  dni w A us trii. W niektó­
rych rejonach k ra ju  tempera­
tu ra  spadła do minus 22 stop­
ni. W wielu okolicach gwałtow­
nemu ochłodzeniu towarzyszy­
ły  obfite opady śniegu i  hura­
ganowe w ia try, co doprowadzi­
ło do w ielokilometrowych kor­
ków na drogach.

Z powodu mrozów zostały 
całkowicie wstrzymane przewo­
zy towarów na Dunaju. Około 
80-kilometrowy odcinek Duna­
ju  od zachodnioniemieckiego 
portu Passau do austriackiego 
miasta Linz pokrył się grubą 
warstwą lodu. N iewielkie lo- 
dołamacze nie są w  stanie uto­
rować drogi dla statków i ba­
rek. Zahamowanie nawigacji 
na te j rzece grozi przerwą w 
dostawie surowców dla wielu 
zakładów, które zaopatrywane 
są drogą wodną,

„SYBERYJSKIE MROZY" — 
jak określa prasa jugosłowiań­
ska — panujące w ciągu ostat­
nich k ilk u  dni ujemne tempe­
ratury, przysparzają coraz wię­
cej problemów gospodarce oraz 
mieszkańcom Jugosławii.

Wprawdzie do temperatur 
panujących na Syberii jest je­
szcze daleko, ale w Jugosławii, 
nie przystosowanej do długo­
trwałych mrozów, już spadek 
poniżej 20 stopni stwarza wie­
le kłopotów. Tymczasem w po­
niedziałek rano w w ielu re jo­
nach temperatura spadla poni­
żej te j granicy, cc gorsza w re­
jonach południowych, gdzie ta­
kich mrozów nie pamiętają 
najstarsi. Najzim niej było w 
okolicach Kruszevcą, gdzie no­
towano minus 25 stopni.

W leżącej na południu, grani­
czącej 1  Grecją Republice Ma­
cedonii było minus 21 st. „Sy­
beryjskie** mrozy utrzym ują się 
również w  gorącej na ogół 
Czarnogórze gdzie w związku 
z tym  zabrakło niemal wszyst­
kich rodzajów ogrzewania: wę­
gla, gazu, prądu.

Po k ilk u  dniach bardzo sil­

nych, jak  na Jugosławię mro­
zów głównym zadaniem stało 
się zaopatrzenie w węgiel, któ­
rego obecnie powszechnie bra­
kuje. Istnie je obawa, że trze­
ba będzie wygasić w ie lkie  pie­
ce w hucie Zeinica, gdyż zapa­
sy węgla koksującego wystar­
czą jeszcze ty lko  na jedną 
zmianę.

Zamyka się wiele fabryk 1 
szkół. Z godziny na godzinę 
spada wydajność elektrowni, 
zarówno cieplnych, jak i  wod­
nych. Mówi się o przerwanu 
nauki we wszystkich typach 
szkół, o ponownym wprowadze­
niu wyłączeń energii elektrycz­
nej.

TYMCZASEM prognozy me­
teorologów nie przynoszą do­
brych wieści. Centrum mroźne­
go wyżu znajduje się bowiem 
obecnie nad Bałkanami i silne 
mrozy mają się jeszcze utrzy­
mać.

III Rzesza: Jak hitlerowcy 
organizowali rabunek dzieł sztuki

Wiochy

W okół spraw y
przerywania ciąży

K O S C IO Ł  r z y m s k o k a to l ic k i 1 u -  
g ru p o w a n ia  la ic k ie  w e  W łoszech  — 
p isze rz y m s k i K o re sp o n d e n t A P  — 
p ro w a d zą  o s trą  p o le m ik ę  na  te m a t 
w ło s k ie j u s ta w y  o  p rz e ry w a n iu  c ią ­
ży . S ędzia  sądu  w  C a m e rln o , S a- 
b a lic h ,  z w ró c i ł  s ię  do  p ro k u ra tu ry  
f lo r e n c k ie j ze s k a rg ą  na k a rd y n a ła  
B en e lle g o , a rc y b is k u p a  F lo re n c ji.  
S abalśch, k t ó r y  w y s tą p i ł  ze sw ą  
ska rg ą  Jako p ry w a tn y  o b y w a te l, 
s tw ie rd z a , że B e n e lli d o p u ś c ił s ię  
o b ra z y  p a r la m e n tu  w ło s k ie g o , po ­
n ie w a ż n a z w a ł u s ta w ę  o p rz e ry w a ­
n iu  c ią ż y  „w rz o d e m , k tó r y  m u s i 
zostać d o k ła d n ie  w y c ię ty ” . O d p ro ­
k u ra to ra  f lo re n c k ie g o  b ę dz ie  za le ­
ża ło , e ry  nada te j  sk a rd z e  b ie g  u *  
rz ę d o w y .

J A K  In fo rm u ją  a g e n c je  zachód - 
n ie , J a n  P a w e ł I I  o p u ś c ił n ieocze­
k iw a n ie  R zym  na  t  d n i,  u d a ją c  s ię  
do s w e j p o b lis k ie j le tn ie j  re z y d e n ­
c j i  w  C a s te lg a n d o lfo . R ze czn ik  w a ­
ty k a ń s k i s tw ie rd z i ł ,  że p a p ież  u d a ł 
s ię  ta m  na i- d n to w y  o d p o c z y n e k  t  
m o d ły .  O b s e rw a to rz y  « w ra c a ją  u -  
w a g ę , źc  p a p ież  z n a la z ł s ię  o s ta tn io  
w  o g n iu  k r y t y k i  w  z w ią z k u  ze s ta ­
n o w is k ie m  W a ty k a n u  w o b e c  p rze ­
r y w a n ia  e ią ż y . T r z y k r o tn ie  o d  cza­
su ś w ią t  Bożego N a ro d ze n ia  p a p ież  
m ó w ił o  ty m  p ro b le m ie , Jego s ło w a  
zaś u le g a ły  Jeszcze w z m o c n ie n iu  w  
w y s tą p ie n ia c h  w ło s k ic h  b is k u p ó w  i  
k a rd y n a łó w . N a jb a rd z ie j k r y t y k o ­
w a n y  Jest k a rd y n a ł B e n e lli,  p rz y  
cz y m  n ie k tó rz y  k o m e n ta to rz y  p rz y ­
p o m in a ją , że B e n e lli b y ł  je d n y m  x 
k a n d y d a tó w  na  pap ieża  w  p o p rze d ­
n im  k o n k la w e .

A N G L IA  jednak leżała w ów - 
fczas daleko. Właściwym celem 
znajdującym się w  pobliżu był 
Związek Radziecki Ludzie 
Rosenberga dzia ła li ze zwykłą 
dokładnością. „Einsatzstab" 
rozmieścił swoje oddziały na 
całym  okupowanym przez w o j­
ska niemieckie te ryto rium  
ZSRR. Zarekwirowano i  prze­
transportowano do Rzeszy na 
przykład archiwa miejskie 
N arw y, Nowgorodu i  Rygi, 
państwowe i uniwersyteckie 
archiwa Dorpatu, państwowe 
archiwum  Estonii i L itw y , 
państwowe archiwum  z Witeb­
ska, archiwum KPZR ze Smo­
leńska i  centralne archiwum  z 
Mogilewa, księgi cechów rze­
mieślniczych z Mińska z lat 
1620 do 1800, księgi Kościoła 
katolickiego i wszystkie doku­
menty z roku 1795.

Jest to ty lko  bardzo skromny 
wybór, k tó ry może być przy­
kładem wielostronnych zainte­
resowań jednostki Rosenberga. 
Stacjonująca w  Mińsku nale­
żąca do jego jednostki grupa 
mogła 24 marca 1844 roku za- 
raportować z dumą, że do­
tychczas w samym ty lko  Zwiąż 
ku  Radzieckim „przejęto”

4 m iliony książek, broszur ł 
pism, z których dwa m iliony 
odtransportowano do Rzeszy.

Z zarekwirowanych b ib lio tek 
119 &94 książki i  około 11500 
czasopism przekazano do „B i­
b lio tek i Wschodu” . Dla stwo­
rzenia te j b ib lio tek i i  przejrze­
nia w  tym  celu oraz oceny m i­
lionów  tomów jednostka Ro­
senberga zmusiła do współ­
pracy według własnych da­
nych „około dwa tysiące rosyj- 
skioh, białoruskich, ukraiń­
skich, łotewskich, estońskich i 
tatarskich profesorów oraz wie 
lu  fachowców z wszelkich 
dziedzin” .

„Einsatzstab”  uczestniczył też 
częściowo w  rekw izycji ra ­
dzieckich dzieł sztuki. Rabunek 
ł  transport do Rzeszy dzieł 
znajdujących się w  dawnych 
pałacach carów  w  okolicach 
Leningradu należał do oddzia­
łu  barona von Kuensberga 
oraz grupy wojsk Wehrmachtu 
Północ i  działającego w  nie j 
oficera od dziel sztuki hrabie­
go Solmsa. Łup by! olbrzymi. 
Należały do niego obok komna­
ty  bursztynowej wszystkie car­
skie b ib lio teki i archiwa, zbiór 
ikon Piotra Wielkiego liczący

650 sztuk, a do tego wszystkie 
meble, porcelana i  obrazy z 
zamków Gaczina, Pawłowsk i  
Carskie Sioło. W  wypadku 
zwycięstwa hitlerowskich Nie­
miec odtransportowane do Rze­
szy skarby nie oglądałyby n i­
gdy swojej ojczyzny. W w ielu 
wypadkach nie u jrza ły je j 
jeszcze do dzisiaj.

W  ręce ludzi Rosenberga 
wpadły również obrazy i  dzie­
ła sztuki zajęte w  K ijow ie  i  
Charkowie. Raport z 12 wrześ­
nia 1944 r. stwierdza:

„Wśród obrazów znajduje 
się w ielka liczba najstarszych 
ikon, dzieła znanych niemiec­
kich, holenderskich i  włoskich 
szkół z X V I, X V II i  X V II I  
w ieku, jak  i  prace najw ięk­
szych rosyjskich artystów 
X V II I  1 X IX  wieku. Łącznie 
zbiór obejmuje najbardziej 
wartościowe dzieła z publicz­
nych zbiorów sztuki ukraiń­
skiej, które nawet według po­
bieżnej oceny są warte wiele 
m ilionów” .

K IED Y zbliżał się koniec 
I I I  Rzeszy Jeden z najbliższych 
współpracowników Rosenber­
ga, Arn» Sehickedan*, opraco­
w ał plan tak starannego »kry-

cia najkosztowniejszych oka­
zów ze zrabowanych dzieł sztu­
ki, aby mogły one służyć póź­
niejszemu rządowi Rzeszy ja ­
ko „zastaw”  w czasie rokowań. 
Kiedy na początku 1945 roku 
U tika l musiał donieść Rosen­
bergowi, że k ilka  mniejszych 
magazynów zrabowanych dzieł 
sztuki wpadło w ręce aliantów, 
Rosenberg napisał 22 lutego 
1945 roku na marginesie tego 
meldunku: „P lan Schickedanza 
był Jednak słuszny i sprawdził 
się, m iejm y nadzieję, że nie 
znajdzie się żadna Świnia, któ­
ra później zdradzi go alian­
tom” . Poniżej Rosenberg dopi­
sał: „Kom nata bursztynowa
jest dla nas najważniejszym 
obiektem późniejszych roko­
wań” .

Schickedanz razem z rodziną 
w  kw ie tn iu  1945 r. odebrał so­
bie w  okolicach Berlina życie. 
Członkowie jednostki Rosen­
berga zapewniają dzisiaj jed­
nogłośnie, że nigdy nie słyszeli 
o planie Schickedanza. Czy 
częścią jego planu była kopal­
n ia  Volpriehausen?

KONIEC

„Financial Times”
drukowany

również w-RFN
O D  p o c z ą tk u  b r .  b r y t y js k i  dz ie n ­

n ik  f in a n s o w y  i  e k o n o m ic z n y  „ F I ­
N A N C IA L  T IM E S ”  Jest d ru k o w a n y  
ró w n ie ż  w e  F ra n k fu rc ie  n /M e n e m . 
Z a rz ą d  d z ie n n ik a  uw aża , że d z ię k i 
te m u  p o s u n ię c iu  „F IN A N C IA L  T I ­
M ES”  bę d z ie  d o c ie ra ł w c ze śn ie j do 
o d b io rc ó w  w  R F N , A u s t r i i ,  B e lg ii,  
H o la n d ii i  S z w a jc a r ii.  W  n a jb l iż ­
szych  m ie s ią ca ch  za m ie rza  s ię  ró w ­
n ie ż  ro zsze rzyć  sprzedaż w y d a n ia  
d ru k o w a n e g o  w e  F ra n k fu rc ie  n a : 
F ra n c ję ,  P o r tu g a lię , H iszp a n ię  i  
K a nadę .

O becn ie  „ F IN A N C IA L  T IM E S ”  u - 
k a z u ją c y  s ię  w  L o n d y n ie  d ru k o w a  
n y  Jest w  180 tys . egze m p la rzy . 
D z ię k i p o p u la rn o ś c i w  ko ła c h  f i ­
n a n s o w y c h  1 w y s o k im  s ta w k o m  za 
og ło sze n ia  re k la m o w e  o d n ió s ł on  
w y ją tk o w y  sukces. W osta tn iG h la ­
ta c h  d z ie n n ik  w łą c z y ł do k rę g u  
s w y c h  z a in te re s o w a ń  ró w n ie ż  
s p ra w y  p o lity c z n e , k u ltu r ę ,  sz tu kę .

W ię ksza  część fra n k fu rc k ie g o  
w y d a n ia  będz ie  id e n ty c z n a  z e d y­
c ją  lo n d y ń s k ą . Z a m ie rz a  s ię  je d ­
n a k  ró w ń ie ż  w łą c z y ć  s p e c ja ln ą  
s e k c ję  p rzeznaczoną  d la  c z y te ln i­
k ó w  z a g ra n ic z n y c h . P o c z ą tk o w o  w e  
F r a n k fu rc ie  d ru k o w a n y c h  będzie  
20 ty s . e a z e m p la rz y . n a s tę p n ie  na­
kład z w ię k s z y  się do  W  tys .
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Trudno przewidzieć...
— PANIE profesorze, dlaczego — MÓWIŁ pan profesor o zmia- — TO jest pojęcie bardzo ostaliśmy

kilku pańskich kolegów w żaderT nach w poziomie wykształcenia i względne, bo przecież z biegiem temu, że 
sposób nie dało się namówić na nie wątpię, że za lat 40 będzie- czasu wachlarz potrzeb uznawa- 
rozmowę? my jako społeczeństwo znacznie nych przez człowieka za elemen-

— PRAWDOPODOBNIE z braku lepiej wyedukowani. Wykształcę- tamę będzie się rozszerzał,
czasu. nie pozostanie zatem ważnym — OCZYWIŚCIE, ma pan rację,

— ZAPEWNE. A tak naprawdę? czynnikiem prestiżu społecznego?
— NO cóż, dziennikarze lubią — MYŚLĘ, że będzie wyznacz- 

zadować bardzo konkretne pyta- nikiem wręcz podstawowym! 
nia, a na pytanie jacy będziemy — ANO właśnie, choć chętnie 
za lat 30 czy 40 — konkretna od- powiedziałbym: tym gorzej. Czy
powiedź jest niestety praktycznie nie sądzi pan, że zdecydowana lepiej żyć, lepiej pracując, to w 
niemożliwa. Oczywiście przez dominacja tego akurat czynnika tym nie ma ani dziś, ani — jak 
„konkretna" rozumiem jednocześ- może spowodować także wiele 'sądzę — nie będzie w przyszłości

ale przecież socjalizm nie opowia­
da się przeciwko rozwojowi i 
wzbogacaniu życia człowieka we 
wszystkich jego sferach, w tym 
także materialnej. Jeśli kłoś chce

nie — odpowiedzialna. niekorzystnych zjawisk? Już dziś
— SKORO tak, to czym się przecież owczy niekiedy pęd do 

właściwie zajmują te wielkie szta- dyplomu obraca się przeciwko 
by uczonych, przewidujących przy- nam. Mamy wprawdzie mnóstwo 

ludzi z wykształceń-em akademic­
kim, ale radość z efektownych

nic nagannego. Problem leży ra­
czej w skali i w proporcjach. Jest

S-ię jako naród dzięki 
w okresie niewoli two­

rzyły się liczne i  bardzo silne 
więzi społeczne, a na tle tych 
wspólnot ujawniały się i mogły 
owocnie działać indywidualności. 
Byłbym skłonny powiedzieć, że 
nie co innego, lecz właśnie owa 
potrzeba więzi, potrzeba przyna­
leżności do grupy jest i pozosta­
nie jedną z najostrzej zarysowa­
nych cech naszego charakteru na­
rodowego, choć nigdy s;ę nie wy­
rzekniemy — i dobrze — potrzeby 
poczucia indywidualnej odrębność; 

— ...która oby nie przerodziła
ile. gdy człowiek czyni rzeczy w eg<,i2m. Wyznam, te  niekie-

szłość?
— Z PEWNOŚCIĄ nie zajmują 

się dokładnym precyzyjnym zapo­
wiadaniem. Jak pan wie, dosta­
tecznie trudno jest przewidzieć, 
zaplanować coś bezbłędnie na rok 
czy dwa lata naprzód, a cóż do­
piero mówić o perspektywie lat 
kilkudziesięciu! To, co się określa 
naukowym przewidywaniem przy­
szłości, jest przewidywaniem jedy­
nie pewnych tendencji, kierunków. 
Na tej podstawie można tworzyć 
hipotetyczne obrazy szczegółowe. 
Ale — podkreślam — „można" i 
„hipotetyczne".

— JAKIE zatem widzi pan głów­
ne kierunki rozwoju naszego kra­
ju?

statystyk mąci trochę nie teka 
znów mała grupa frustratów, nie 
mogących znaleźć pracy zgodnej 
z kwalifikacjami.

najważniejszą sprawą w życiu, gdy 
zaspokajanie potrzeb materialnych 
staje się głównym celem postępo­
wania. Czy nam to grozi? Myślę, 
że nie, bo my wcale nie mamy 
spec:alnie nabożnego stosunku do 
rzeczy; raczej przeciwnie — czę-

Rozmowa z pro!, dr Władysławom Markiewiczem 
przewodniczącym Komiłeiu Bcdań i Prognoz 

„Polska 2000" przy PAN'

— ZACZNĘ od końcą. Tego ro- sto odnosimy się do nich bez ko- 
dzaju frustracie, o jakich pan mó- niecznego szacunku.
wi, są rezultatem niedoskonałego 
planowania Jeśli są w nim luk'

— ISTNIEJE wiele wartościo- dziś, to wcale nie znaczy, że mu- 
wych z naukowego punktu widzę- szą też być w przyszłości. Co zaś 
nia przestanek, świadczących, iż do pierwszej części pytania, to 
głównym wyznacznikiem tego ro- dotknął pan bardzo złożonego, a 
zwoju będzie rewolucja naukowo- przy tym jednego z kluczowych 
techniczna. Ona zaś spowoduje dla socjalizmu problemów natury 
wiele zasadniczych przemian spo- społecznej. Zastanówmy się, jakie 
leczno-kulturowych i naturalnie we współczesnym świecie funk- 
gospodarczych.^z tym, że gospo- cjonują wyznaczniki prestiżu spo- 
darcze to nie moja specjalność, tecznego. Otóż na takiej,-^napręd- 
Ten trend generalny będzie powo- ce sporządzonej, liście umieścić 
dowal ogromne przeobrażenia musimy status majątkowy, pocho- 
choćby w strukturze społeczno-za- dzenie społeczne, orierrtocję poli- 
wodowej i poziomie - wykształcę- tyczną, przynależność religijną, 
nia, co z kolei mieć będzie okre- miejsce urodzenia, przynależność 
ślony wpływ na mentalność, na do elity władzy, rasę, o także

— DOMYŚLAM się, że mówi 
pan o rzeczach będących włas­
nością społeczną, nie zaś indywi­
dualną.

— TEGO nie można rozdzielać. 
Albo się ma szacunek dla dóbr

dy z przestrachem obserwuję, jak 
potrafimy interesować się tylko 
sobą i swoimi sprawami, a zamy­
kać oczy i uszy na problemy in­
nych.

— CHCĘ panu zwrócić uwagę, 
Iż prowadząc tę rozmowę poru­
szamy się po cienkiej linie, ope­
rujemy pojęciami tak skrajnymi, że 
szalenie trudno wytyczyć między 
nimi precyzyjne granice. Co nie 
znaczy, że tych granic nie należy 
szukać. Ale do rzeczy... Otóż 
prawdopodobieństwo rozpowsze­
chniania się postaw egoistycznych 
istnieje i lekarstwo jest na to tyl­
ko jedno: dalsza demokratyzacja 
życia.

— DEMOKRACJA jako od­
trutka na egoizm? Zawsze myśla­
łem, że do demokracji trzeba doj­
rzeć!

— ALEŻ najlepszą lekcją doj­
rzałości obywatelskiej jest dawa­
nie człowiekowi uprawnień do

materialnych' jako takich, albo się prawdziwego decydowania o lo- 
tego szacunku nie ma. Nie miał- sach własnych i zarazem cudzych.
bym nic przeciwko temu, by nie 
w przyszłości, ale już dziś nasze 
społeczeństwo bardziej zaczęło 
szanować wartości materialne. 
Mam nadzieję, że pod tym wzglę­
dem zmieni się nas2 narodowy 
charakter.

— CZY ma pan również nadzie­
ję, że w przyszłości oczyścimy

stosunek do wartości, postawy, na właśnie wykształcenie. Socjalizm nasz charakter z resztek prywaty,
uczestnictwo w kulturze ltd.

Śnieg.

wyrzeka się wszystkich tych czyn­
ników poza ostatnim i dlo pol­
skiego społeczeństwa jest to spra­
wa najzupełniej naturalna. Nie ma 
więc powodu, by działanie tego

Myślę, że przyszłość przyniesie w 
lej dziedzinie wielki postęp, 
rozwiną się znane i powstaną no­
we formy demokracji.

— JAKIE?
— TO jest drugie pytanie, 

które moi koledzy nie chcieliby 
odpowiadać.

— DLACZEGO?
—- TO proste — z braku wie­

dzy. Brzmi to może dziwnie w 
ustach naukowca, ale jakkolwiek 
trudno przewidywać jacy będ2 ie-

zupełnie nie

owej prastarej wady, do której je­
steśmy nader przywiązani?

— NIE odpowiem na to pyta­
nie, bo nie zgadzam się z myślą my, to zgadywać 
w ntm zawartą. Widzi pan, zawsze sposób.

wyznacznika osłabiać, aczkolwiek byłem przeciwny twierdzeniu, iż — CHYBA mogę spokojnie zre- 
zgadzam się, że jednostronność prywata jest składnikiem naszego zygnowac z poszukiwania kolejnej 

narodowego charakteru. Owszem, granicy. Dziękuję panu protesoro- 
w sferach szlacheckich rozpleniła wł za rozmowę, 
się, ale to jej „panowan!e" trwało —- MAM nadzieję, że traktował
w gruncie rzeczy bardzo krótko; ją pan jako grę intelektualną, a 
tyle, ile trwał okres saski w Pol- nie wykład wróżbiarza; nie mam 
sce. Co zresztą nie zmienia faktu, ambicji pytyjskteh. 
iż skutki tego okresu dla narodu 
i państwa były tragiczne. Nato­
miast ani przedtem, ani potem nie 
prywata dominowała w naszym 
charakterze narodowym, ale pa­
triotyzm. Jeśli zaś zgadzamy się, 
że Polacy są wielkimi patriotami, 
to nie możemy jednym tchem mó­
wić o prywacie, albowiem są to 
pojęcia przeciwstawne. Wybiega­
jąc myślą w przód jestem spokoj­
ny, że patriotami pozostaniemy, 
choć boję się nieco, czy ten pa­
triotyzm nie otrzyma zbyt indywi­
dualistycznego zabarwienia.

— WOLAŁBY pan profesor wi­
dzieć model patriotyzmu grupcwe-

nie jest pożądana. Można więc 
należy dążyć do tego, by w świa­
domości społecznej silniej funk­
cjonowały także czynniki inne, 
jak np. postawa moralna i oby­
watelska.

— I MYŚLI pan, że będą?
— TO jest właśnie pytonie z 

gatunku tych, jakich naukowcy nie 
lubią. Mam nadzieję, że te wy­
znaczniki prestiżu będą w przy­
szłości odgrywać znacznie więk­
szą rolę niż dziś. Powiem moc­
niej: dla zdrowia społecznego tak 
być wręcz musi!

— TAK, co do tej konieczności
wszyscy są zgodni. Wielki pro­
blem polega na tym, jak ten stan 
osiągnąć? Dziś, niestety — nie 
uogólniając, ale i nie minimalizu­
jąc — można zauważyć, że poczu­
cie moralności często jakby za- 7
trzymywało się przed rejonami s° '

Rozmawiał:
Tomasz JEZIORAŃSKI
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NA ZDJĘCIU: w  pracowni badań 
Się z łatwością sfałszowane banknoty.

dokumentów rozpoznaje

(CAF Rosiak)

Zakład Kryminalistyki 
Komendy Główlfej MO
ZA K ŁA D  K rym ina lis tyk i KG cyjnych, za pomocą których 

MO jest jednostką przewodnią stwierdza się czy dany przed- 
dla pionu krym ina lis tyk i w  ca- m iot lub krąg osób mogą być 
lym  kra ju . W każdym mieście zamieszane w określoną spra- 
wojewódzkim funkcjonują po- wę; prace badawczo-naukowe 
dobne placówki, warszawska przyczyniające się do rozwoju 
jest jednak tą, która wydaje o- wiedzy z dziedziny k rym ina łi- 
stateczne opinie w szczególnie styki, a tym samym rozszerza- 
trudnych sprawach. nia możliwości wykrywania

Warszawski Zakład, w którym  przestępstw, 
pracują w ybitn i specjaliści, swo- Do ciekawszych pracowni 
ją działalnością przyczynia się Zakładu K rym ina lis tyk i KG 
w znacznym stopniu do wyjaś- MO należą; badania dokumen- 
nienia poszczególnych spraw. tów, daktyloskopii, fonoskopii, 
Główne kierunki działania to: padania fizyko-chemiczne, bada 
identyfikacja osób i przedmio- nia broni fotograficzne.

dotyczących przestępstw; Pracow ^ fo n o s k o p ii, w któ-tów
dokonywanie ekspertyz elim ina-

Lampa zamiast... słońca
U C Z E N I ra d z ie c c y  p ra c u ją c y  nad 

zw ię ksze n ie m  p io n ó w  b a w e łn y  
s tw ie r d z i l i ,  l i  im p u ls o w e  n a p ro m ie ­
n io w a n ie  z ia re n  te j r o ś l in y  p ro w a ­
d z i do  p rz yśp ie sze n ia  w z ro s tu , 
s k ró c e n ia  o k re s u  w e g e ta c ji i  
z m n ie jsze n ia  c h o ró b  te j ro ś lin y . 
P ra c o w n ic y  In s ty tu tu  F iz y c z n o -T e - 
ch n iczn e g o  A k a d e m ii N a u k  U zbec­
k ie j  SSR p o s ta n o w ili w y p ró b o w a ć  
do te g o  ce lu  e n e rg ię  s łoneczną. 
E k s p e ry m e n ty  w y k a z a ły ,  że s łone ­
czna ra d ia c ja  n ie  zaw sze Jest In ­
te n s y w n a , n ie je d n a k o w e  je s t też 
w id m o  p ro m ie n i s ło n e czn ych . D la ­
tego  też  p o s ta n o w io n o  w y k o rz y s ta ć  
do  te g o  u rzą d ze n ie  Im itu ją c e  ś w ia t ­
ło  s łoneczne . S k ła d a  s ię  o n o  z e l ip ­
s o id a ln e g o  k o n c e n tra to ra  i  w spo ­
m a ga jącego  r e f le k to ra ,  o d b ija ją c e ­
go p ro m ie n ie  kse n o n o w e j la m p y . 
W  je d n y m  z k o łc h o z ó w  o b w o d u  
ta s z k ie n c k le g o  zaczę to  ju ż  s tosow ać 
tę  m e todę . D z ię k i te m u  p lo n y  
w z ro s ły  o 10 p ro c .

re j prze pi fkrad fena jest analiza 
zapisów głosu, jest jedyną tego 
typu w kraju. Dzięki unikalnym 
urządzeniom, których twórcami 
są pracownicy Zakładu, łatwo 
rozszyfrowuje się sfałszowane 
zapisy na taśmie magnetycznej.

Inna pracownia zajmuje się 
odtwarzaniem wyglądu człowie­
ka na podstawie zeznań świad­
ków za pomocą indentyfikaiora 
rysunkowo-kompozycyjnego, a 
także metody Gierasimowa — 
dzięki której na podstawie 
czaszki można odtworzyć w y­
gląd kogoś nieznanego czy też 
superprojekcji, polegającej na 
identyfikacji osoby poszukiwa­
nej na podstawie czaszki i zdję­
cia wykonanego za życia.

Warszawska .placówka przy­
czynia się w poważnym stopniu 
do zmniejszenia procentu prze­
stępstw niewykrywalnych.

a  w .>

Efektywność gospodarczego działania

KONSUMENT NA RYNKU 1U7U
DW ÓJKA naukowców przez 

półtora roku badała aktywność 
nabywczą i stosunek konsumea 
tów  do dóbr użytku trwałego 
oraz ich opinie na ten temat.

«a« ją  ty c h  p o s ta n o w ie ń , 
fc łb y iu  do d w ó ch  po su n ię ć . Po 
p ie rw s z e : — do d o k ła d n e g o  p rze - 
•K k o le n ia  p e rs o n e lu  w  z a k re s ie  
w y c h  «  ’ ‘
d ro g ie :  t

JEDNYM z głównych celów 
planu na rok 1979 jest popra-

______  _ wa efektywności gospodarcze-
uprawarień aabywców. P o  gę działania. Dla poprawy go- 

o umaeszczama we w s z y s ł-  gpodarności i celowości poczy-
B a d a n ia m i'o W o - is o T o d ii» »
Śremie zarówno. młodych m ał- jów._ Kowst takiej taipraey będżłe nego wykorzystania każdej za-

*-id -  »ań każdego zakładu, dla peł- 
-jfdzłe nego wykorzy ' ' ' '  '

S T M F Ł S i  kw estow anej tam złotówki w
rum stażem, wybranych drogą znajdujących się w tej chw iliza  maszyny i  urządzenia, w  surow 

tedą, a więc w miejscu trudno ce i  m ateriały podejmuje się te 
S S B ^  “  ™  wymaga
śm y przesyłać swoje opinie o pra- od producentów oszczędności 1 
e y  sk le p u . A le  równie rz a d k o  je lepszej organizacji pracy. Wy-

i “ * « ’ ?  maga Się :z«i<*??°nego wyfitl™także są za b a r ie rą . na rzecz zaspokojenia potrzeb
rynku. Płan zakłada dokonanie 

p.rzedwovesne byłoby tw ie rd z e n ie , szeregu posunięć zwiększaja- se na skutek rozszerzenia uoraw- , , , .. , . .. ;.
nień klientów w przypadku, gdy ^ydh zdolność adaptacji naszej

losowania.
Miasto wybrano nieprzypad­

kowo. Okazało się bowiem, że 
jest ono typowe. W Polsce jest 
aż sto sześćdziesiąt miast o po­
dobnej liczbie mieszkańców.
Otóż przeciętna rodzina w mie 
ście przeciętnej wielkości, w y­
raziła taką opinię: „Hamująco ------ ------- .... .. b.,.r , . ,
na decyzję zakupu i wymiany ?ry.,ób ntepetnawarto- gospodarki do wymagań na-
p osi udanego w domu sprzętu 
zmechanizowanego na nowo­
cześniejszy —- wpływa niska i» 
kość wyrobów, reklamacje, o 
których się słyszy, ora* stan u- 
sług naprawczych".

P R O D U K U J E M Y  sp o ro  córa?. Ic p -

d o s ta re z a n iu  na ry n e k  w y ro b ó w  _ 
w y s o k ie j ja k o ś c i t p rz y d a tn o ś c i, za ­
s p o k a ja ją c y c h  w  p e łn i p o trz e b y  r y n  
k u  — n ie  u ro d z i s ię  w  fa b ry k a c h  
od ra zu . W ym a g a  to  o d z w y c z a je n ia  

, *  i ; *hU oci n a w y k ó w  J u t dość s i ln ie  za -
syego I n ow ocześn ie jszego  s p rz ę tu  k o rz e n io n y c h , od ro b ie n ia  te g o  co  
u ła tw ia ją c e g o  pracę  w  gospoda«- n a jw y g o d n ie js z e  i  z tego  co  pod 

n a szym  rę k ą , od z w a la n ia  .w in y  na  ko legę , 
-» v  m i. ®ja t ru d n o ś c i o b ie k ty  w n e .

owy -  od ra zu  m o ż n ie  się r a j  bywcy. CO? JAK? D LA KO- 
d ła  n a b y w c y  O r ie n ta c ja  na  p e łn ą  q q s  j y A  TT R 9 , r n b io
re a liz a c ję  ce ló w  p o żą d a n e j spędocz- v J 1 1 • z o s ta n .e  z r o o io
n ie  ł  e k o n o m ic z n ie  za sa d n e j p ra l i-  n e  — ■ t a k ie  są  p o d s ta w o w e  p y -  
iĴ !--P.r“ ci łlkc? inê ’ P?ie s aJące j na tania n a  ja k ie  wytwórcy b ę d ą

s tw ie  d o m o w y m , o ja k im  
b a b c io m  s ię  n ie  ś n iło . R o b o ty  czy 
a u to m a ty  p ra ln ic z e  p o z w a la ją  na 
y.me c h a n i z-o w  a i n e  za ję ć  c ię ż k ic h  i  
p ra c o c h ło n n y c h . L o d ó w k i i  z a m ra ­
ż a rk i u m o ż liw ia ją  p rz e c h o w y w a n ie  
p ro d u k tó w  i  p o tra w  przez w ie le  
d n i, a n a w e t ty g o d n i.

A Jednak w  n a szym  n o w y m , 
w s p a n ia ły m  ś w ie c ie  rzeczy , n ie  
w s z y s tk o  je s t ta k ie  ró żo w e , sko ro  
w  k i lk u  k o m is ja c h  s e jm o w y c h  s i l­
n ie  a k c e n to w a n o  po trze b ę  e fe k ty w ­
n ie js z e j n iż  d o tychczas  o c h ro n y  In ­
te re só w  ko n su m e n ta . G d y  z-aikoń- 
ezybo się p ie rw sze  c z y ta n ie  p r o je k ­
tó w  p ia n u  i  b u d że tu  p a ń s tw a  na 
ro k  1979, p o s łow ie  p rz y s tą p il i do 
ro z p a trz e n ia  rzą d o w e g o  p ro je k tu  
u s ta w y  o Jakości w y ro b ó w , us ług , 
ro b ó t ł  o b ie k tó w  b u d o w la n y c h . Z  
je d n e j s tro n y  ja ko ść  p o tra k to w a ­
na »osta ła  w  p la n ie  na ro k  1979 
ja k o  za dan ie  z o b o w ią zu ją ce  w y ­
tw ó rc ó w  do w  p e łn i o d p o w ie d z ia ł-  
n e j, w o ln e j od m a rn o tra w s tw a  gos­
p o d a rk i s u ro w c o w e j, do  zw ię k s z o ­
n e j k o n t ro l i  m a ę d z y o p e ra c y jn e j na 
e ta p ie  p o w s ta w a n ia  w y ro b u  i  jego  
fo rm y  Już o s ta te czn ie  u k s z ta łto w a ­
n e j. Z  d ru g ie j s tro n y  — dan o  k l ie n ­
to m  do r ę k i  szersze n iż  d o tychczas  
u p ra w n ie  n ia . J a k ie  ?

O d pderwazego s ty c z n ia  » ¡» w ią ­
zu ją  n ow e  zasady u d z ie la n ia  g w a ­
r a n c j i  na to w a ry  j jro d U k c ji k r a jo ­
w e j. M a te r ia ło m  P u d o w i innym  to ­
w a r  zysyyć ma t r z y le tn i  o k re s  g w a ­
ra n c j i ,  a d o b ro m  u ż y tk u  trw a łe g o , 
ta k im  Jak: m a szyn y  do szyc ia , e h lo  
d Z ia rk i i  z a m ra ż a rk i,  p r a lk i  1 w i­
r ó w k i e le k try c z n e  d w u le tn i o k re s  
g w a ra n c ji.  O k re ś la n a  zos ta je  r ó w ­
n ie ż  lic z b a  n a p ra w , po d o k o n a n iu  
k tó ry c h  s k le p  n ie  m oże o d m ó w ić  
w y m ia n y  to w a ru  lu b  z w ro tu  p ie ­
n ię d z y . W s to s u n k u  do w ię kszo śc i 
a r ty k u łó w  d la  d o m u  są to  d w ie  
lu b  t r z y  n a p ra w y . U rzą d ze n ia  e le k ­
try c z n e . do  g o to w a n ia  i  d o  p iecze­
n ia  o ra z  w s z e lk ie  koce . p o d u szk i, 
s u s z a rk i do w ło s ó w  w y m ie n ia n e  
będą n ie z w ło c z n ie  po zg łoszen iu  
u s te rk i p rzez  k l ie n tó w .

musieli odpowiedzieć w roku 
1979. Co przede wszystkim? Dla 
kogo? I  za ile? Takie są pyta­
nia, na jakie musi odpowiedzieć 
w swojej polityce zamówień 
również handel.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA

R e so rt h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  i 
us ług , k tó r y  m a czu w a ć nad re a li-

Karnawałowy
przysmak -  faworki
le jn o ,  po jedm ej, 10 ły ż e k  gęste j, 
a le  n ie z b y t k w a ś n e j ś m ie ta n y . W 
d a lszym  c ią g u  z a ra b ia m y  c ia s to  no ­
żem . G d y  w s z y s tk ie  s k ła d n ik i s ię  
po łączą  — w y ra b ia m y  c ia s to  rę k a ­
m i aż będz ie  e la s tyczn e , a n a s tę p ­
n ie  u d e rz a m y  n im  w ie lo k ro tn ie  o 
s to ln ic ę . R o b im y  ta k  do  czasu aż 
na c ieśc ie  zaczną s ię  p o k a z y w a ć  
p ę c h e rz y k i, co oznacza , że do c ia - 

F A  W O R K I, t ra d y c y jn e  k a rn a  w a -  w t ło c z y liś m y  ju ż  dosta teczną
łoWe c ia s to , »w anc  w  n ie k tó ry c h  a °®e , p o w ie trz « . W ła śn ie  od owego 
re jo n a c h  k r a ju  c h ru s te m  <ma b y ć  w y b ija n ia ,  a p o le m  b a rd z o  c ie ń - 
ta k  c ie n iu tk ie  i k ru c h e  ja k  suche ro z w a łk o w a n ia  c ias ta
g a łą z k i ś w ie rk o w e ) je s t ty m  ‘ ’ “ w ' "że j m ie rz e  za leży  k ru c h o ś ć  fa w o r ­

k ó w .
ivr[ij ^  S m a żym y  fa w o r k i  w  ż e liw n y m
p e w no  s ię g n ie  n& cr.ym \ł. D o 75 d k g  sm a lcu  dob- 

r * e  je s t, z w y c z a je m  d o b ry c h , s ta ­
r y c h  g o spodyń , w la ć  ta k ż e  k u e łi- 

ap i ry tu s u . W ażne je s t, a b y  
«»nażyć c h ru s t w  t łu szczu  e od - 
pow ie -d n ie j te in  pe r a burze. W  z b y t 
g o rą c y m  s z y b k o  s ię  p rz y p a la ją ,

s te m  do z ro b ie n ia  k tó re g o  m ożna 
jeszcze n a m ó w ić  dz is ie jsze  p a n ie  
d om u. Na p ą c z k i na p e w n o  s ię  aie 
z d e c y d u ją . P ęcak i są praoochłosn- 
ne  i  n ie  »awsze s ię  u d a ją , ja k o  że ry e n  
dro&dżow e c ia s to  m a s w o je  k a p ry -  820 . 
s y . In a c z e j je s t z e lvrust«m . Jest 
łu b ia n y  p rzez d o ro s ły c h  i  dz iec i,
n ie t ru d n y  do  z ro b ie n ia , a poza ........................ . , , - -  - ,
ty m  m ożna , n a w e t trze b a , w łą c z y ć  j-h n n y m  n a s ią k a ją  tłuszczem . N a j­
do je g o  p rz y g o to w a n ia  2 -3  osoby, ^ p ie j  w y k o n a ć  p ró b ę : g d y  w -rzuoo- 
P la m u je n iy  w ię c  ro d z in n y  w ie c z ó r  do  g o rą ce g o  tłu s z c z u  p la s te re k
1  ro b im y  fa w o r k i . '

N a  p o c z ą tk u  fo rm u je m y  na s to l­
n ic y  k o p c z y k  z 75 d k g  m ą k i,  p rz e d ­
te m  trz y m a n e j k i lk a  g o dz in  w  te rn - . , , , .
p e r a tu rz o  p o k o jo w e j 1 p rz e s ia n e j, ska  dob rze  je s t w rz u c ić , obok fa  
W  Ś ro d ku  ¡« .p o iy k a  ro n im y  ' —
b ie n le  i  w b ija m y  IB ż ó łte k

K-ienm laka n a ty c h m ia s t s ię  zrum iie - 
n i,  m ożna  sm ażyć  fa w o rk i.  O b ra n y  
z le sn n ia k  w  o g ó le  p rz y d a tn y  Jest 
p rz y  sm ażen iu  fa w o rk ó w . Jeżela 
t łu szcz  za b a rd z o  p ie n i się ! p r y -

im
w o rk ó w , p o łó w k ę  k a r to f la .

D A L S Z E J  części „ p r o d u k c j i ”
k o m u ś  w y d a  s ię  e la s to  za d ro g ie  fa w o rk ó w  p o trz e b n a  będz ie  ro d z i-  
m ożna  zm n-ie jszyć l t o b ę  ż ó łte k  do na , g d y ż  w s z y s tk ie  czyn n o śc i trz e - 
S—S). M ą kę  z a g a rn ia m y  na Ja jka  ba w y k o n y w a ć  szyb ko , aby c ias to

b rz e g ó w  k o p c z y k a . N a s tę p n ie  
w le w a m y  k ie lis z e k  o c tu  lu b  s p ir y ­
tu su  re k ty f ik o w a n e g o . Jest om w a ż ­
n y m  d o d a tk ie m , bo p rzysp ie sza  śc i­
n a n ie  s ię  b ia łk a  i  ?.a(pob iega  nad-

n ie  w y s y c h a ło .
R o z w a łk o w a ć  n a le ży  c ia s to  b a r­

dzo  o ie n k o  i  n ie  u ż y w a ć  za dużo 
m ą k i do p o d s y p y w a n ia , bo w  cza­
s ie  sm ażen ia  p rz y p a la  s ię  ona

wartości materialnych. Czy nie na­
leży obawiać się rozwoju tej 
skłonności?

— ZARAZ, zoraz, sprecyzujmy 
czym mówimy. Faktycznie są

— NIE chciałbym, żeby przy­
brał on jakikolwiek jednostronny 
charakter. Oba te modele w po­
staci czystej są, moim zdaniem, 
niedobre. Zarówno utopijne kon­
cepcje kolektywizmu jak j skraj-

pewne kręgi społeczne o orienta- ny liberalizm — przynoszą mało 
cjj — że się tak wyrażę — dorob- dobrego. Potrzebna jest harmonia, 
kiewiczowskiej, ale nie przypusz- bo człowiek tylko wtedy może być 
czam, by komukolwiek przycho- wartościowym członkiem wspólno- 
dziło do głowy snuć na tak wątłej ty, gdy rozwija swą łndywidual- 
podstawie generalne prognozy na ność. I odwrotnie: rozwojowi włas- 
przyszłość. Równoległe Istnieje nej osobowości nie służy izolacjo- 
pewna atmosfera pogoni za rze- nizm, lecz więź z kolektywem.
czarni, tworząca wrażenie kon­
sumpcyjnych skłćnnośei spole- w myśl hasła 
czeństwa i pewnie o niej pan twierdza” ? 
myśii. Osobiście jestem przekona-

— SŁOWEM nie będziemy żyć 
,mćj dom — moja

— NIE, jestem pewien, że to 
ny, iż zniknie ona w chwili, gdy nam akurat nie grozi. Niech pan
osiągniemy stan pełnego zaspo­
kojenia podstawowych 
człowieka.

sięgnie pamięcią wstecz, do hi- 
potrzeb storii. Przecież my zachowaliśmy 

narodową odrębność, więcej —-

Mie mnożyć niepotrzebnych barier
W IA D O M O , że o ja k o ś c i s zko ły  

d e c y d u je  p rzede w s z y s tk im  n a u c z y ­
c ie l. W ym a g a n ia  w obec tego  za­
w o d u  b y ły  zawsze duże . N ic  też  
d z iw n e g o , te  p o w s ta ła  s p e c ja ln a  
d y s c y p lin a  n a u k o w a  zw a n a  pede- 
u to lo g ią , z a jm u ją c a  się tą  g ru p ą  
za w odow ą . N a  c a ły m  św ie c ie  p ro ­
w a d z i się ta k ie  b a d a n ia , d o tyczą  
one r o l i  i  m ie js c a  n a u c z y c ie la

del-u pedeutol-oigów . W ów czas za - (o k . 76 p roc. n a u c z y c ie li to  k o b ie -  
le d w ie  17,3 p ro c . n a u c z y c ie li m ia ło  t y )  je s t zawsze u szcze rb k ie m  d la  
w y k s z ta łc e n ie  w yższe . O czy w iś c ie  d o b o w e g o  ż yc ia . W  ty c h  n ie ła t-
l ic z o n o  na  to , że d o p ły w  m ło d y c h  w y e h  w a ru n k a c h  w  c ią g u  p ię c iu  „  - - , , . A . .
a b s o lw e n tó w  p o p ra w i te n  w s k a ź n ik , la t  p o d ję ło  s tu d ia  w yższe  p o nad  (k ie ru n e k  w y c h o w a n ie  te ch n iczn e ) 
N ie  w o ln o  b y ło  je d n a k  re z y g n o - 95 ty s . osób. U k o ń c z y ć  s tu d ia  w  p roc .
w a ć  z o g ro m n e j rzeszy ju ż  za - ty m  system ie  p o w in n o  jeszcze 115 Z ró ż n ic o w a n ie  s p ra w n o ś c i k s z ta ł-
tru d m io n y c h  n a u c z y c ie li,  m a ją c y c h  tys . n a u c z y c ie li,  w  ty ra  g ru p y  n a j-  ce n ią  na w s z y s tk ic h  u c z e ln ia c h  —
du że  d o św ia d cze n ie  1 o s ią g n ię c ia  w  w ię ksze  to : 22 ty s . n a u c z y c ie le k  w e d łu g  k ie ru n k ó w  s t-ud iów  — p rze d

— - ............. p ra c y  p e d a g o g iczn e j, choć  n ie  le g i-  p rz e d s z k o ln y c h  i  ó k . 26 ty s . n a u -  s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją co : na peda -
sp o łe cze ń s tw ie , p ro b le m ó w  je g o  ty -m u ją c y c h  s ię  w y m a g a n y m  d y p lo -  e z y c ie li nauczan ia  począ tko w e g o . gog ice  —- 85 pr-oc., g e o g ra f ii — 71,7
k s z ta łc e n ia , d o s k o n a le n ia  za w o d o ­
w ego i  sa m o ksz ta łce n ia . B ada  się 
te ż  zasady i  k r y te r ia  d o b o ru  do 
za w o d u , w a ru n k i ż y c ia  i  p ra c y  
n a u c z y c ie li.

CO Z  T Y C H  b a d a ń  w y n ik a  na 
d z iś , ja k  w id z ą  m o d e l za w o d u  n a u ­
czyc ie la  n a u k o w c y ?  P rzede  w s z y s t­
k im  s tw ie rd z a ją  p ra w d y  p ods ta ­
w o w e : że n a u c z y c ie l p o w in ie n  b y ć  
s p e c ja lis tą  w  z a k re s ie  w y k la d a n e -

n ie tw u  p o trze b a . N a le ż a ło b y  w ię c  
ch yb a  z a s ta n o w ić  s ię  n ad  p o p ra w ą  
o rg a n iz a c ji i  to k u  s tu d ió w  na n ie - 

bard izo z ró ż n io o w a - k tó ry c h  k ie ru n k a c h . N a u c z y c ie le  
s k a rż ą  się , że często  p ro g ra m y  s tu ­
d ió w  zaocznych  n ie  u w z g lę d n ia ją

s ię  w ię c  c ieszyć, g d y b y  
na ró ż n y c h  k ie ru n k a c h  
w  ró ż n y c h  u c z e ln ia c h  

je s t - -

g t ib y ś m y  
n ie  to , i  
s tu d ió w  i  
sp ra w n o ść
n a . J e ś li ńa w yższych  u cze ln ia ch  
p e d a g o g iczn ych  s tu d ia  u k o ń c z y ło

‘ p roc . n a u c z y c ie li,  . .  .  . . .  .
iiici-aiL- na  u n iw e rs y te ta c h  — $1,6 p ro c ., w  u e z y c ie li w ie d z y  i  u m ie ję tn o ś c i,
D iec iu  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  te c h n ic z n y c h  s ta n o w ią c  n ie p o trz e b n y  b a la s t w
K ^  - / i ' i » - " " « i '  — n a p ię tym i b ila n s ie  czasu s tu d iu ją ­

cych .

NAUCZYCIEL STUDIUJE

m ie rn e m u  n a s ią k a n iu  fa w o rk ó w  b rą zo w o . N a s tę p n ie  k ra je  s ię  pask i 
tłuszczem . N a s tę p n ie  d o d a je m y  k o -  d łu g o ś c i 15 cm  i sze rokośc i 4 cm 

nożem  lu b  s p e c ja ln y m  ra d e łk ie m , 
‘  d a ją c y m  z ą b ko w a n e  b rz e g i. N a s tę p ­

n ie  k a ż d y  pasek p rz e c in a  s ię  po­
ś ro d k u  na d łu g o ś c i 4—5 cm  i  p rze ­
w i ja  je d e n  k o n ie c  p rzez to  n a c ię ­
cie .

U fo rm o w a n e  c h ru s ty  n ie  m ogą 
czekać, w ię c  d ru g a  osoba p rz y s tę ­
p u je  do sm ażen ia . Po p rz e p ro w a ­
d z e n iu  w s p o m n ia n e j p ró b y  z p la ­
s te rk ie m  z ie m n ia k a  w rz u c a  fa w o r ­
k i  na t łu szcz  p o ru s z a ją c  n im i le k ­
k o , n a j le p ie j p rz y  p om ocy  c ie n k ie ­
go s z p ik u lc a  lu b  po p ro s tu  d ru tu .  
G d y  u z y s k a ją  o d p o w ie d n i k o lo r  n a ­
ty c h m ia s t w y jm u je m y  je  na s ito  
(n ie  z tw o rz y w a  sz tu czn e g o ) lu b  
na  s e rw ę tk i b ib u ło w e  i  p o s y p u je m y  
c u k re m  p u d re m  z m ie sza n ym  z w a ­
n i l ią .  Jes t to  z n a k o m ite  z a ję c ie  d la  
n a jm ło d sze g o  cz ło n k a  ro d z in y .  Osą- 
czone i  o b syp a n e  c u k re m  fa w o rk i 
u k ła d a m y  na d u ż y m  o ó łm is k u  w  
m is te rn ą  param idę .

«nem. D o d a jm y , że ch o d z i «  lu d z i P IE R W S Z A  g ru p a  a b s o lw e n tó w  p ro c ., h is to r i i  — 68,9 p ro c ,, f i lo lo g i i
____ . ____  __________  .}  p e łn i s i ł  tw ó rc z y c h  — 64,5 p ro c . n o w e g o  sys tem u  za o czn ych  s tu d ió w  p o ls k ie j — 68,2 p ro c . N a  m a te m a -

go przez s ieb ie  p rz e d m io tu , w y c h o -  n a u c z y c ie li n ie  p rz e k ro c z y ło  4 t r o -  m a g is te rs k ic h  o p u ś c iła  u c z e ln ię  w  ty c e  ju ż  ty lk o  51,3 p ro c ., f iz y c e  — 
w aw cą , m a ją c y m  o d p o w ie d n ie  p rz y -  k u  ż y c ia , I  te  w ła ś n ie  o n i z d e c y - u b . ro k u  a k a d e m ic k im . B a d a n ia  d o -  44,4 p ro c ., f i lo lo g i i  g e rm a ń s k ie j — 

d u ją  o  p o w o d z e n iu  „ 10- la itk i” ! tyczą ce  w p ły w u  u z y s k a n y c h  przez H  p ro c ., f i lo lo g i i  a n g ie ls k ie j — za­g o to w a n ie  w  • d z ie d z in ie  p e dagog i­
k i  i  p s y c h o lo g ii,  a zarazem  o dpo ­
w ie d n ie  k w a l i f ik a c je  m o ra ln e . T o

D la  p ra c u ją c y c h  n a u c z y c ie li s tw o -  n ic h  k w a l i f ik a c j i  na ja k o ś ć  p ra c y  le d w ie  13,3 p j 
rz o n o  w ię c  sys te m  c z te ro le tn ic h  s z k o ły  t rw a ją , n a to m ia s t za ko ń czo - P o ró w n a n ie

-roc.

Z  R E JE S T R U  s p ra w  n ie  z a ła tw io ­
n y c h  n a le ż a ło b y  w y m ie n ić  n ie u re ­
g u lo w a n ie  s ta tu s u  s tu d iu ją c y c h  n a u ­
c z y c ie li.  D o tych cza s  n ie  m a ją  o n i 
p ra w  u r lo p o w y c h , p rz y s łu g u ją c y c h  
in n y m  g ru p o m  z a w o d o w y m  łączą ­
c y m  n a u k ę  z p racą . W ładze  o ś w ia ­
to w e  1 z w ią z k o w e  c z y n ią  w ie le , aby 
p om óc s tu d e n to m -n a u c z y c ie lo m . D la  
w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  o rg a n iz o ­
w a n e  są s p e c ja ln e  k u rs y  p rz y g o to ­
w a w cze , w y d a n o  te ż  d o d a tk o w o  
w ie le  s k ry p tó w  i  p o d rę c z n ik ó w . Na 
z a ła tw ie n ie  n ie k tó ry c h  s p ra w , n ie ­
s te ty ,  n ie  m a ją  o ne  w p ły w u . Z d a ­
rz a ją  s ię  p rz y p a d k i n ie ż y c z liw e g o  
o dnoszen ia  s ię  k a d ry  n a u c z a ją c e j 
do  s tu d iu ją c y c h  n a u c z y c ie li,  t r a k to ­
w a n ia  ic h  Jako s tu d e n tó w  poś led ­
n ie js z e g o  g a tu n k u . C zęsto też  " "

w s z e c h s tro n n e  p rz y g o to w a n ie  do m a g is te rs k ic h  s tu d ió w  zao czn ych , n o  w s tę p n ą  a n a liz ę  p rze b ie g u  s tu -  na  m a te m a ty c e
o b a rc z a ją c  o b o w ią z k ie m  u z u p e łn ię -  d ió y r zaocznych , a n a liz ę  tru d n o ś c i s p ra w n o ś c ią  na 

w y k s z ta łc e n ia  k o b ie ty  do  la t  * — * —  ---------- * - '*  ----------- -

a n g lis ty c e  ze
. . . . . . .  ,  __ , ______ ____________ . .... , ___igog ice  na su w a

1 p o trz e b  n a u c z y c ie li,  n ie d o c ią g n ię ć  w n io s e k , te  są ro d z a je  s tu d ió w , 
85 i  m ężczyzn  do  la t  40. sys te m u . k tó r e  n ie z m ie rn ie  t r u d n o  łą c z y ć  *

N a u c z y c ie le  p rz y s tą p i l i  do  s tu d io -  O k a z a ło  się, że e fe k ty  c ię ż k ie j p ra cą  za w o d o w ą . N ie p rz y p a d k o w o  
w a n ia  z o g ro m n y m  zapa łem . Z n o -  p ra c y  s tu d e n tó w -n a u c z y c ie li są g o d - s tu d iu ją c y  n a u c z y c ie le  z m ie n ia ją  
szą w ię c  n ie w y g o d y  p o d ró ż y , do - ne  po d z iw u . S p ra w n o ść  sz k o le n ia  do tych cza so w e  z a in te re s o w a n ia  i  
je ż d ż a ją c  _ na  __sesje często z je d -  „z a o c z n y c h ”  Jest o  1,2 p ro c . w yższa  n p . n a u c z y c ie l- f iz y k  p ra g n ie  s tu d io -

rc  sp ra w n o ś c i n a u c z a n ia  u t ru d n ie n ie m  d la  s tu d iu ją c y c h

z a w o d u  za p e w n ić  m oże d o p ie ro  w y  
k s z ta łc e n ie  w yższe , u z u p e łn ia n e  n a -  n ia  
s tę p n ie  na w s z y s tk ic h  e ta p a ch  o ra -  ‘ 
c y  z a w o d o w e j n a u c z y c ie la  bądź w  
is tn ie ją c y m  sys te m ie  d o s k o n a le n ia  
zaw o d o w e g o , bądź p rzez sam o­
k s z ta łc e n ie . .  _ . . . . . . . .  ______ ______________________ ___ _ _ j_ . _____ ___________ F__ ___ ______ ________ ______________ ______  ___

R ze czyw is to ść  ro k u  3972, k ie d y  ńego k ra ń c a  P o ls k i n a 'd r u g i ,  sp ę - n iż  s tu d e n tó w  na s tu d ia c h  s ta c jo -  w a ć  f i lo lo g ię  p o lską . M oże to  l  ca łego ' s z k o b iłc fw a . T rz e b a  ją  w y -

je s t  n ie c h ę tn y  do n ic h  s to su n e k  d y ­
r e k c j i  s z k o ły , k o le g ó w .

D O P R O W A D Z E N IE  do u ko ń cze n ia  
s tu d ió w  p rzez  w s z y s tk ic h  n a u c z y ­
c ie l i  — to  z a m ie rz e n ie  o g ro m n e , 
ta k  w  s k a li p a ń s tw a . Jak i  w  
s k a li je d n o s tk o w e g o  w y s i łk u ,  a le  
je s t  to  też  o g ro m n a  szansa d la

nasze w ła d ze  o ś w ia ty  i  w y c h o w a - d za ją c  n ie rz a d k o  część n o cy  na n a m y c h . S tud ia  w yższe  u k o ń c z y ło  le p ie j,  że d z ię k i te m u  b ę dz ie  d o - k o rz y s ta ć , d b a ją c  o sp ra w n e  fu n k -
' n ie  z ły m  f iz y -  c jo n o w a n ie  s tw o rz o n e g o  sys te m u ,

a ju ż  na  p e w no  n ie  m nożąc  n ie ­
p o trz e b n y c h  b a r ie r .

H a lin a  S Z Y P U L S K A

n ia  o ra z  n a u k i 1 s z k o ln ic tw a  w y ż -  d w o rc a c h  w  o c z e k iw a n iu  na n a d e j-  w  te rm in i<  
szeeo p o s ta n o w iły , iż  w a ru n k ie m  śc ie  g o d z in y  w y k ła d u . W y rz e c z e n ia  szk o le n ia ”
u cze n ia  w  szko le  je s t d y p lo m  a k a -  ponoszą ta kże  ic h  ro d z in y ,  d la  k tó -  p o d s ta w ie  ___  _ ______ ___ „ ___ _
d e m ick ii, da lece  o d b ie g a ła  o d  m o - ry c h  n ieobecność  ż o n y  cz y  m a tk i  m u ją c y c h  d yp lo m  w  te rm in ie ) .  M o -  k ó w , c h e m ik ó w  n a jb a rd z ie j s z k o l-

e odsetka

„p ro c .  (sp ra w n o ść  b ry r r i  p o lo n is tą ,
je s t w ła ś n ie  na k łe m , a le  z d ru g ie j s tro n y  p rze - 

s tu d e n tó w  o t r z y -  c ię ż  w ła ś n ie  f iz y k ó w ,  m a te m a ty -

Centralka w pudełku
REY K IN G  — generał bryga­

dy wojsk bryty jsk ich  wraz ze 
swoimi współpracownikami o- 
pracował ciekawy pro jekt dla 
potrzeb telekomunikacji. Dzię­
k i temu wynalazkowi można, 
poprzez istniejące lin ie  telefo­
niczne, przekazywać wiadomoś­
ci pięć razy szybciej niż obec­
nie. Badaczom b ry ty jsk im  uda­
ło się zamknąć centralkę w  pu­
dełku mało co większym od 
pudełka od butów. Dodatkowa 
zaleta — to niskie stosunkowo 
koszty urządzenia.

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Zięłowska
© Librairie Plon. 1974
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Co o tym  sądzisz? Nie znam tego faceta szep­

nął Bebert do ucha swego kumpla.
Argument wydawał mu się rzeczowy. Prawda była 

całkiem inna. Przeraziła go sama myśl użycia do na­
padu broni palnej.

— Zam knij się.
Mały szef spojrzał na Sinceya, po czym ciągnął da­

le j nieufnie.
. ’ Dlaczego proponujesz to nam? Znasz nas zaled­

wie od pięciu minut... Jeśli rzeczywiście planujesz na­
pad, powinieneś mieć swoich kum pli gotowych do to­
warzyszenia ci.

Odpowiedź była logiczna.
— Załóżmy, że chciałbym dać szansę młodym albo 

załóżmy, że po latach przebytych w więzieniu nie mam 
już potrzebnych znajomości... Czy to wyjaśnienie w y­
starczy?... Zapewniam was, że nie mam innych powo­
dów.

— Wyszedłeś z pudła? Byłeś w Centralnym?... Dużo 
dostałeś...

Głos młodocianego szefa drżał z podziwu. Po raz 
pierwszy mówił z prawdziwym bandytą. Co uńęcej, on 
im proponował współpracę!

— K ilka lat... Za napad... Zaaresztowano mnie sa­
mego, moi kumple przebywają na drugim końcu świa­
ta.

Rozdziawione z podziwu, szczęki złodziejaszków o 
mało nie wyskoczyły z zawiasów.

— Czterdzieści tysięcy dla każdego — oznajm ił bru­
talnie Sincey„

Od k ilku  minut, wiedział, że wygrał sprawę. Dwaj 
chłopcy aż zatrzymali się ze zdziwienia. Czterdzieści 
tysięcy, cholerna różnica między kilkoma nędznymi 
banknotami, które krad li rut prawo i  lewo.

— Za taką taryfę idziemy na całego — zawyroko­
wał ten, który podejmował decyzję. — Gdzie to mia­
łoby miejsce i kiedy?

Zwabionych taką przynętą złodziejaszków nic już nie 
po wUrzyrńywa to.

— Poma lu lku, nie tak gwałtownie. Bądźcie w metrze 
przy Bastylii w piątek o trzeciej po południu... Resz-

16
i« na m ojej głowie.

— Czy to nie lipa? Czy nie opowiadasz nam bredni? 
— powątpiewał młody Gerard.

— Przyjdź na spotkanie a zobaczysz... To muro­
wana sprawa, bądźcie pewni, w  godzinę później do­
staniecie wasze czterdzieści tysięcy.

Wyczuł, że ostatnie wątpliwości łobuzów rozwiały 
się. Nagle ręka młodego szefa dotknęła ramienia Sin- 
ceya.

—- Nie mamy broni, my obaj... Czy chcesz, żebyśmy 
spróbowali ją zorganizować?

— Powiedziałem już, ze ja się zajmuję wszystkim.
Głos jego stał się nagle autorytatywny. Było to ko­

nieczne, ponieważ ci dwaj smarkacze byliby zdolni 
rozwalić wystawę sklepu z bronią, ażeby się tylko  
uzbroić.

D l

Ze stereofonicznej grającej szafy rozbrzmiewały 
przyciszone dźwięki smętnej pieśni o Sławnym ban­
dycie Bellacoscia. Przy barze kilkunastu ubranych z 
dyskretną elegancją gangsterów rozmawiało między 
sobą. W niezłym tempie popija li ich ulubiony trunek 
Casams Za kontuarem barmanJca Maud bez przerwy 
napełniała opróżniane malutkie kieliszki. Nonce Coza- 
no, wygodnie usadowiony w najdalszym kącie bufetu, 
rozmawiał w dialekcie ze swoim kuzynem, będącym 
w jego wieku, starym bandytą... Międzynarodowy gang­
ster, podobnie jak dawniej Nonce, znany był w  śro­
dowisku szumowin całego świata z zuchwałości i  z 
celności w strzelaniu

Szyjka butelki szampana Morlant Millésime 66 wy­
nurzała się z wiaderka, ustawionego między dwoma 
starymi kumplami. Oczy gangsterów, co się rzadko 
zdarzało, momentami uśmiechały się do wywoływa­
nych wspomnień

Powiew świeżego powietrza wtargnął do zadymione­
go wnętrza knajpy. Bystre, nieufne, niczym  u dra­
pieżnego ptaka oczy Nonca skierowały się ku  noioo 
przybyłemu.

Bruno Sincey w sportowym płaszczu, narzuconym 
na popielaty garnitur, zamknął za sobą drzwi. Zbliżył 
się do baru Po drodze uścisnął rękę duoom gangste­
rom. których rozpoznał, a następnie jego zielonkawe 
oczy poszu-tały Nonca. Stary bandyta mrugnięciem po­
w ieki zaprosił go, aby się zbliżył.

(cdn)
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Koszykarze rozpoczynają rundą rewanżową

Wilki Morekie myślą o powrocie
d o  l l  l i g i
W PIERWSZĄ niedzielę 

stycznia koszykarze klasy 
m iędzywojewódzkiej m ieli 
zakończyć rozgrywki I  run 
dy. Trudne w arunki atmo­
sferyczne były przyczyną 
odwołania niektórych spot 
kań. Tak np. nie doszedł 
do skutku mecz Pogoni ze 
Spójnią Stargard. Mimo to 
liderem rozgrywek jest na­
dal drużyna ze Szczecina.

Keegan pozostaje
w Hamburgu
N A J L E P S Z Y  p i łk a rz  E u ro p y  

197« r .  K e v in  K eegan  o ś w ia d c z y ł, 
że po zo s ta n ie  ta k ż e  w  p rz y s z ły m  
sezon ie  w  zespole H a m b u rg e r  SV . 
„P o d ją łe m  ju ż  osta teczną  d e cy ­
zję** — s tw ie rd z i ł  2 7 - le tn i p i łk a rz .  
K e e g a n  n ie  o k re ś li!  ja k  d łu g o  za­
m ie rz a  pozostać w  zespole l ig i  
R F N , o f ic ja ln y  k o n t r a k t  p o d p isa ­
n y  Jednak zos tan ie  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h . W a r to  p rz y p o m n ie ć , że 
d o s k o n a ły  p i łk a r z  o trz y m a ! po  za­
k o ń c z e n iu  je s ie n n e j r u n d y  ro z g ry ­
w e k  szereg p o w a ż n y c h  o fe r t  od 
k lu b ó w  h is z p a ń s k ic h  i  w ło s k ic h .

f. Nowikow 
o moskiewskiej 

Olimpiadzie
„ N IE  M A  w ą tp liw o ś c i,  że Ig rz y ­

ska  O lim p ijs k ie  „M oskwa-SO ”  bę­
dą w a ż n y m  m o m e n te m  w  ro z w o ­
ju  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  o l im ­
p ijs k ie g o , w n io są  w ie lk i  w k ła d  w  
d z ie ło  p o ro z u m ie n ia  i  p r z y ja ź n i 
m ię d z y  n a ro d a m i, u p o w sze ch n ie ­
n ia  p o k o ju  na św iee ie . D o  tego 
zap ra sza m y  w s z y s tk ie  c l ły  k ie r u ­
ją c e  s ię  za ło ż e n ia m i k a r ty  o l im ­
p i js k ie j '*  — stw iertSza na  la m a ch  
m o s k ie w s k ie j „ P r a w d y ”  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o m ite tu  o rg a n is a e y jn e g o  
Ig rz y s k  — Ig n a t i j  N o w ik o w .

„B a rd z o  p ra g n ie m y  w n ie ś ć  s w ó j 
w k ła d  w  ro z w ó j id e i o l im p i js k ie j  
*— p o d k re ś la  N o w ik o w . J u ż  saro 
p ro ce s  p rz y g o to w a n ia  d o  o l im p ia ­
d y  b y !  im p u ls e m  do  ro z w o ju  go ­
s p o d a rc z e j i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j 
w s p ó łp ra c y  k r a jó w  o  ró ż n y c h  sy ­
s te m a ch  sp o łe czn ych . W  p e łn i od ­
p o w ia d a  to  p o k o jo w e j p o lity c e  
z a g ra n ic z n e j p a ń s tw a  ra d z ie c k ie ­
go , je s t  zgodne *  d u c h e m  p os ta ­
n o w ie ń  k o n fe re n c j i  w  H e ls in k a c h , 
k tó re  Z w ią z e k  R a d z ie c k i system a­
ty c z n ie  w c ie la  w  ty c ie .  W ładze  
n a jw y ż s z e  ZS R R  d a ły  g w a ra n c ie  
M ię d z y n a ro d o w e m u  K o m ite to w i O - 
l im p ijs k ie m u ,  że ig rz y s k a  „M o -  
skw a-89”  będą p rze p ro w a d zo n e  
« godn ie  z p o s ta n o w ie n ia m i k a r ty  
o l im p ijs k ie j.

Z G O D N IE  z t r a d y c ją  k o m ite t  
o rg a n iz a c y jn y  ig rz y s k  „M o s k w a -  
80"  u trz y m u je  śc is łe  robocze  k o n ­
t a k t y  z o rg a n iz a to ra m i po p rze d ­
n ic h  Ig rz y s k : w  M o n a c h iu m , 
In n s b ru c k u  i  M o n tre a lu ,  w y k o rz y ­
s tu ją c  zd o b y te  p rze z  n ic h  do­
św ia d cze n ia .

U W A Ż A M Y  — k o ń c z y  N o w ik o w , 
że w y ra ż a n ie m  d u ch a  o l im p ijs k ie ­
go  będz ie  w s p ó łp ra c a  z k o m ite ­
te m  o rg a n iz a c y jn y m  Ig rz y s k  O lim ­
p i js k ic h  w  L o s  A nge les. Jes teśm y 
g o to w i u d z ie lić  p o m o cy  naszym  
n a s tę p c o m ".

¡Cen Reed
zdyskwalifikowany
Z W Y C IĘ Z C A  s o b o tn ie g o  b ie g u  

z ja zd o w e g o  m ężczyzn  w  M o rz in e , 
K a n a d y jc z y k  K e n  R ead zosta ł 
z d y s k w a li f ik o w a n y  za ja z d ę  w  
k o m b in e z o n ie  n ie zg o d n ym  z p rze ­
p is a m i M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
N a rc ia r s k ie j (F IS ). Z w y c ię z c ą  b ie ­
gu  z ja zd o w e g o  og ło szo n y  zosta ł 
K a n a d y jc z y k  S teve  P o d b o rs k i. Po­
z o s ta li z a w o d n ic y  a w a n s o w a li o 
Jedno m ie jsce  w y ż e j. Po d y s k w a ­
l i f i k a c j i  Reada zm ia n o m  u le z ła  
k la s y f ik a c ja  P u c h a ru  Ś w ia ta . A k ­
tu a ln ie  p ro w a d z i P e te r L u e sch e r 
(S z w a jc a r ia )  p rze d  In g e m a re m  
E te n m a rk ie m  (S zw e c ja ) 1 B o ja n e m  
K r iz ą je m  (J u g o s ła w ia ). W  k la s y f i ­
k a c j i  b ie g u  z ja zd o w e g o  p ro w a d z i 
S z w a jc a r  P e te r M u e lle r  p rze d  
R eadem  1 W ło ch e m  H e rb e rte m  
F la n k ie m . W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y ­
n o w e j m ężczyzn  p ro w a d z i S z w a j­
c a r ia  p rze d  W ło c h a m i 1 A u s tr ia . 
P o lska  s k la s y f ik o w a n a  je s t  na l i  
posryc jł.

POGOŃ, zwana przez swych 
sympatyków „W ilkam i Morski* 
m i” , m yśli o powrocie do I I  l i ­
gi. Szczecinianie w 1 rundzie 
nie przegrali żadnego spotka­
nia i  zdobyli kom plet punk­
tów (poza meczami ze Spójnią 
Stargard, które odbędą się w 
term inie późniejszym). Roz­
strzygnięta już została bowiem 
sprawa meczu z Orkanem Śro­
da. Spotkanie to ze wzgiędów 
niezależnych od Pogoni zostało 
przesunięte na późniejszą go­
dzinę. Drużyna ze Środy odmó­
w iła  gry — komisja grupy po­
znańskiej punkty przyznała jed 
nak Pogoni. Przed szczecińską 
drużyną jeszcze 18 spotkań run 
dy rewanżowej i  dwa mecze za 
legie. Pojedynki te „W ilk i Mor­
skie’* muszą rozegrać w te rm i­
nie do !1 marca. Jeśli Pogoń 
zdobędzie ty tu ł mistrza grupy 
poznańskiej, wówczas walczyć 
będzie z mistrzem grupy gdań- 
sko-bydgoskiej o wejście do I I  
lig i. Regulamin przewiduje 
cztery mecze: ? i 8 kw ietnia 
oraz 21 i 22 kwietnia

INAUGURACJA I I  rundy na 
stąpi już  w najbliższą sobotę i 
niedzielę. „W ilk i Morskie”  jadą 
do Kołobrzegu gdzie spotkają 
się z tamtejszą Kotwicą. W na­
stępną sobotę i niedzielę (20—-21 
stycznia) Pogoń podejmować 
będzie AZS Poznań. Pierwszy 
mecz odbędzie się c godz. 16 a 
drug i o 10. W -ostatnią sobotę i 
niedzielę stycznia odbędą się 
szczecińskie III- lig o w e  derby 
koszykarskie; AZS Politechni­
ka—Pogoń.

,-A oto program na lu ty :
8—4 w Poznaniu, O lim pia— 

Pogoń.
10—11, Pogoń—Komunalni Go 

rzów.
17— 18 w Poznaniu, Lech I I — 

Pogoń.
24—25, Pogoń—Zagłębie Ko­

nin.
Marzec;
3—4 w Środzie, Orkan—Po­

goń,
10— 11, Pogoń—Spójnia Star­

gard.
Zaległe mecze i  pierwszej 

rundy: Spójnia—Pogoń, odbędą 
się prawdopodobnie w styczniu, 
w dni powszednie.

NA ZDJĘCIU: rywaliza­
cja na trasie hyla bardzo 
zacięta, zdarzały się upadki.

Jeśli będzie śnieg...
O G N IS K O  T K K F  D ąb ie  w sp ó l­

n ie  a K S  W łs k o rd  zaprasza  w szys t­
k ic h  a m a to ró w  n a rc ia rs tw a  i  sa­
n e c z k o w a n ia  óo  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
*a w o d a ch , k tó re  o d będą  s ię  J u tro  
W  p ro g ra m ie  im p re z y  p rz e w id z ia ­
n y  je s t s ia to m  n a rc ia r s k i i  sanecz­
k a rs k i.  Z a w o d y  odbędą  a le  w  D ą ­
b iu  p rzy  u l. S re b rn e j. Z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  o soda. l i  p rz y  p ę tli 
a u to b u su  tut $3.

Biegajmy jak Gąsienicowi«
f e iE S T  ■
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P o l i r ó i c e
N A  S K O C Z N I w  a u s tr ia c k ie j 

m ie js c o w o ś c i W o e rg l ro z e g ra n o  m ię  
dzy na ro d o w y  k o n k u rs  s k o k ó w , w  
k tó ry m  w y s ta r to w a li  m .łn . uczes t­
n ic y  zako ń czo n e g o  w  sobotę  T u r ­
n ie ju  C z te re ch  S k o c z n i. Z w y c ię ż y ! 
J a p o ń c z y k  S. T s u ru g a , k t ó r y  za 
s k o k i 77,5 i  81,5 m  u z y s k a ł łączną  
n o tę  242,2 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  za­
ją ł  zw yc ię zca  k o n k u rs u  w  O b e rs t- 
d o r f ie  J. Iw a n o w  (ZS R R ) a t rz e c i 
b y ł  L .  S koda  (CSRS).

W ŁO C H  F ra n c o  F a va  z w y c ię ż y ł 
w  b ie g u  u lic z n y m  w  P u n ta  D e l 
Este (U ru g w a j) ,  b ę d ą cym  re w a n że m  
za B ie g  S y lw e s tro w y  w  Sao P a u lo . 
F ava  u z y s k a ł na d ys ta n s ie  8,5 k m  
czas 24.42,07 l  w y p rz e d z ił K o lu m ­
b ijc z y k a  D o m in g o  T ib a d u iz a  o  16

W  N IE D Z IE L Ę  w  S chonach  za­
k o ń c z y ły  s ię  t ra d y c y jn e  za w o d y  
d w u b o is tó w  k la s y c z n y c h . K . D łu g o  
p o ls k i,  k tó r y  w  s o b o tn im  k o n k u r ­
s ie  s k o k ó w  z a ją ł d z ie s ią te  m ie jsce , 
dob rze  sp isa ł s ię  ta k ż e  w  b ie g u  na 
15 k m , z a jm u ją c  w  n im  8 m ie jsce . 
W k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  d w u b o ju  
D łu g o p o ls k i z a ją ł 6 m ie jsce  g ro m a ­
dząc 407,749 p k t .  Z w y c ię ż y ł F in  J . 
E te la e la h t i — 423,900 p k t .

Z E S P Ó Ł m is trz a  C ze ch o s ło w a c ji 
w  ju d o  — S la v ia  P ra g a , p o k o n a ł w  
f in a ło w y m  p o je d y n k u  P u c h a ru  
E u ro p y  d ru ż y n ę  m is trz a  R F N  — JC  
R uesse lshe im  6:5.

W M IE JS C O W O Ś C I Sas V a n  G e n t 
z a k o ń c z y ły  s ię  szachow e m is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  k a d e tó w  (d o  17 ła t) .  
T y tu ł  m is trz o w s k i w y w a lc z y !  16- 
ie tn l  S z k o t P a u l M o tw a n i g ro m a ­
dząc 9 p k t. t  w y p rz e d z a ją c  Jose 
H u e rg o  (K u b a )  — 8 p k t .  i  14 -le tn ie  
go A n g lik a  N ig e la  S h o rta  — 8 n k t. 
P o la k  D a r iu s z  W łe d e r w  o s ta tn ie j 
ru n d z ie  z re m is o w a ł z L u c ia n e m  
V a s ile scu  (R u m u n ia ) 1 m a ją c  5 p k t .  
z a ją ł w  m is trz o s tw a c h  2# m ie jsc® .

P R Z Y  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  
a tm o s fe ry c z n y c h  ro z p o c z ę ły  s ię  
na  je z io rz e  N eusied îe rsee  I I  b o je ­
ro w e  m is trz o s tw a  E u ro p y . Na 
s ta rc ie  s ta n ę ło  46 z a w o d n ik ó w  
7 p a ń s tw . W  p ie rw s z y m  w y ś c ig u  
to n  n a d a w a li lo d o w i żeg la rze  z 
R F N , P o ls k i i  A u s t r i i .  Z a k o ń c z y ł 
s ię  on n ie s p o d z ie w a n y m  z w y c ię ­
s tw e m  R o b e rta  E t t la  (R F N ), k tó ­
r y  w y p rz e d z ił s w o je g o  ro d a k a  Pe­
te ra  K o p p a n e g o  ł  H e łn za  S chnee - 
w e issa  (A u s tr ia ) .  A k tu a ln y  m is trz  
ś w ia ta  i  w ic e m is trz  E u ro p y  P o­
la k  B og d a n  K ra m e r z a ją ł c z w a rte  
m ie jsce .

W  M E H L M E IS E L  (R F N ) roze ­
g ra n o  s la lo m  s p e c ja ln y  z a lic z a n y  
do  p u n k ta c j i  F IS . Z w y c ię ż y ła  
B e n te  D a h lu ra  (N o rw e g ia ). D ru g a  
b y ła  F je ls ta d  T o r r ł l  (N o rw e g ia ), a 
trz e c ia  G e r lin d e  S t r ix n e r  (A u ­
s tr ia ) .

1 9 -L E T N IA  A u s tr ia c z k a  R eg ina  
S a c k l w y g ra ła  ro z e g ra n y  w e  f r a n ­
c u s k ie j m ie js c o w o ś c i Les G ets s la ­
lo m  s p e c ja ln y  z a lic z a n y  do P u ­
c h a ru  Ś w ia ta  k o b ie t. D ru g ie  m ie j­
sce z a ję ła  re p re z e n ta n tk a  F ra n c j i  
P e r lłn e  P e łen , a trz e c ia  b y ła  
A n n e m a r le  M oser (A u s tr ia ) .

W  " K L A S Y F IK A C J I  P u c h a ru  S w ia  
ta , po 8 k o n k u re n c ja c h , p ro w a d zą  
e x  a e quo  M . N a d ig  (S z w a jc a r ia )  i  
A . M ose r.

Kurs fudo—alkśda
Z A P IS Y  na k u rs  lu d o -a ik id o  

p rz y jm u je  o g n is k o  T K K F  O lim o ir* . 
C h ę tn i mosra s!ę zg łrsza ć  w  sa li 
SP  1 w  P o licach , w e  w to r k i  i 
c z w a r tk i od godz. 18. W  za ję c ia ch  
m ogą  u cze s tn iczyć  ta k ż e  k o b ie ty .

POZIOM sportu w danym kra­
ju określają dwa czynniki. Z jed­
nej strony osiągnięcia najlep­
szych wyczynowców, z drugiej, 
niemniej ważnej, masowość ł po­
pularność dyscyplin sportowych 
wśród społeczeństwa.

W polskim narciarstwie biego­
wym ostatni* okres byt przełomo­
wy dla obu tych elementów. Cie­
szyły nas zarówno sukcesy mię­
dzynarodowe Jó2efo Łuszczka, 
jak i narodziny kilku masowych 
imprez, dostępnych dła wszyst­
kich miłośników biegania na nar­
tach. Dziś możno już śmiało po­
wiedzieć, że ło różne biegi: 
„Gwarków",' „Warsa i Sawy" ł 
inne pozostaną no stałe w kalen­
darzu sportów zimowych. Na 
przykład „Bieg Piastów" w Jaku- 
szycach rozegrany zostonie w 
tym roku już po raz czwarty, 
przewiduje się udział 5 tysięcy 
osób! Aktualnie jest to więc naj­
popularniejsza w Polsce impreza 
tego typu, ale w niedalekiej przy­
szłości groźnym konkurentem 
„Biegu Piastów" może stać się 
zakopiański „Bieg Gąsieniców".

„BIEG GĄSIENICÓW" rozegra­
ny został 28 grudnio 1978 roku 
po raz pierwszy, ale Już no star­
cie stanęło 500 narciarzy. Frek­
wencjo powinno wzrastać z roku 
no rok z kilku powodów, takich 
jak: atrakcyjność Tatr, wysoki po­
ziom sportów zimowych na Pod­
halu, kontynuowanie świetnych 
tradycji góralskiego rodu Gąsie- 
niców, jednego z najbardziej zo- 
służonych dia naszego narciar­
stwa.

„Bieg Gąsieniców" rozegrany 
został na 12-kilometrowej trasie 
pod Krokwią w dwóch grupach: 
zawodników I nie zrzeszonych 
(turystów I młodzieży). W pierw­
szej grupie, w której rywalizowa­
ło cała polska czołówka, bezape­
lacyjne zwycięstwo odniósł Józef 
Łuszczek, który o ponad minutę 
wyprzedził Jana Staszela. W 
drugiej grupie najszybszy był 
Wawrzyniec Gąsienica!

Najstarszym uczestnikiem Im­
prezy był Teodor Dawidek, naj­
młodsi, startujący oczywiście na 
skróconym dystansie, byli w 
wieku przedszkolnym. Bieg cie­
szył się dużym zainteresowaniem 
wśród przebywających w Zako­
panem wczasowiczów. Dodatko­
wą atrakcją były pokazy „Jak 
biegano na nartach na początku 
stulecia". Z pewnością już w 
przyszłym reku wielu kibiców 
stanie na starcie tej imprezy.

2 „Poicnezy“ w 47 RMC
S E K R E T A R Z  m ię d z y n a ro d o w e j 

k o m is j i  s p o r to w e j F IA  z a w ia d o m i! 
P o ls k i Z w ią z e k  M o to ro w y , że p o l­
s k ie  sa m o ch o d y  „P o lo n e z y  ŻOGO”  
p ro d u k c j i  te ra ń s k ie j FSO o trz y ­
m a ły  tz w . ś w ia d e c tw o  h o m o lo g a ­
c y jn e  w  IV  g ru p ie . Ś w ia d e c tw o  
h o m o lo g a c y jn e  w ażne  je s t od  I  
s ty c z n ia  b r .

D z ię k i te m u  d w a  „P o lo n e z y  
2009”  w y s ta r tu ją  w  te g o ro c z n y m  
47 R a jd z ie  M o n te  C a r lo . P o ja d ą  
na n ic h  A n d rz e j Ja ro sze w icz  1 R y ­
sza rd  M y szko w sk i o ra z  W ło d z i­
m ie rz  G ro b le w s k i 1 Ja ce k  R óżań-

B ę d z le  to  p ie rw s z y  s ta r t  t y c h  
sa m o ch o d ó w  w  ta k  p o w a ż n e j im ­
p rez ie .

•  •  ♦

O R G A N IZ A T O R Z Y  sam ochodo­
w ego  R a jd u  M o n te  C a r lo  p o d a li 
do  w ia d o m o ś c i, że s ta r t  d o  tego ­
ro c z n e j im p re z y  (20—27 b m .) od­
będz ie  s ię  w  d z ie w ię c iu  m ia s ta c h . 
U c ze s tn icy  r a jd u  w y s ta r tu ją :  *  
W a rsza w y , A im e r l i ,  K o p e n h a g i, 
F r a n k fu r tu ,  L o z a n n y , L o n d y n u , 
P a ryża , R zym u  i  M o n te  C a r lo .

Nowy trener 
piłkarzy

wrocławskiego Śląska
DOTYCHCZASOWY trener 

pierwszej drużyny p iłkarskie j 
WKS Śląsk Wrocław A lek­
sander Papiewski zrezygnował 
z prowadzenia pierwszego zes­
połu I prowadzić będzie zespól 
rezerwowy. Kierownictwo w ro­
cławskiego Śląska powierzy­
ło opiekę nad pierwszą druży­
nę piłkarzy Józefowi M ajdu- 
rze, dotychczasowemu drugie­
mu trenerowi pierwszego zes­
połu, absolwentowi wrocław­
skie] AWF. •

Wioślarze trenują
w Rumunii

19-OSOBOWA kadra wiośla­
rzy wyjechała do Rumunii, 
gdzie w warunkach wysoko­
górskich będzie się przygoto­
wywać do sezonu startowego. 
W grupie te j znajduje się sześ­
ciu wioślarzy ze Szczecina. Są 
to: Ryszard Stadniuk, Ry­
szard Burak, Bogdan Konka- 
lec (wszyscy z Czarnych) Hen­
ryk  i Mariusz Trzcińscy, M iro ­
sław Kowalewski z  AZS. W 
składzie kadry trenerskiej te­
go zgrupowania, które potrwa 
do 23 stycznia są także szcze­
cinianie — Ryszard Kędzierski 
trener kadry wioślarzy oraz 
Waldemar Ostatek — szkolenio­
wiec szczecińskiego AZS.

Wiadomość dla narciarzy
JUŻ wkrótce ukażą się na 

rynku nowe importowane w ią ­
zania narciarskie m arki „Ge­
ze" Centrala Handlu Zagra­
nicznego „Torim ex”  sprowadzi­
ła ok. 20 tys. gezów-20 i  uni­
wersalnych gezów-30.

Tym  razem pomyślano tak­
że o konserwacji i  montażu. 30 
warsztatów na terenie całego 
kra ju  otrzym ało. specjalne w y­
posażenie, a placówki GOPR

dokumentację jak należy regu­
lować wiązania „Geze”  w  za­
leżności od umiejętności narcia­
rza i wagi jego ciała.

„Geze" produkują wiązania 
zjazdowe i  biegowe, a na 
sprzęcie te j firm y  startu je w ie­
lu  czołowych narciarzy świata. 
Firm a przekazała partię wiązań 
szkołom sportowym w Zakopa­
nem i  B ielsku oraz AW F K ra ­
ków.
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WTOREK,
9 STYCZNIA

DZIŚ:
Marceliny, Marcjanny 

JUTRO:
Wilhelma, Dobrosława

POGODA
ZACHMURZENIE duże. 

Opady deszczu lub mżaw­
ki. Temp. do plus 2 st. Wia 
try  słabe, północno-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1014 bPa 
(760,5 m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

■W SPÓŁCZESNY — „W y z w o le n ie ”  
g  19; P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  
g . 19

D E L F IN  (te l. 468-78) — . .T e rro r  M e- 
c h a g o d z ill i”  k 13.15; ..Bez z n ie ­
c z u le n ia *  g. 15.30 20.30 — p o i.. 1.
18; ś ro d a : g. 15.30. 18. 20.30; ..T e r­
r o r  M e c h a g o d z illi”  g. 8. 11. 13.15: 
K O S M O S  (te l. 380-03) — „C o la rg o l 
z d o b y w c a  kosm osu”  g. 9, 10.30. 12
— p o i.; .Co m i z rob isz  Jak m n ie
Z łap iesz”  g 13.30. 16. 18.15. 20.30 — 
p o i.. I. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — ..G dzie s le  po­
d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  g. 15.30 — I r . ;  
„ P o w ró t  ró żo w e ) p a n te ry ”  E. 17.80, 
19.45 — ans. p a n o ra m .. 1. 12 (w to ­
r e k  1 śro d a ); CO LO SSEU M  (te l.  
458-18) — ..E b ira h  p o tw ó r  z g łę b in ”  
g . 9. 11.15 — lap ., p a no ram .. 1. 12: 
„ P o w ró t  c z ło w ie k a  zw anego  k o ­
n ie m ”  g. 13.30 16. 18.15. 2030 —
U S A . 1. 15 — p a n o ra m , (w to re k  i  
ś ro d a ): P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„ N ie  łu b ie  p o n ie d z ia łk u ”  g. 15.30
— o o l.;  „S ę d z ia  F a v a rd  z w a n y  sze­
r y fe m ”  g 17.30. 19.30 — f r „  1. 15 
(w to re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „N ie  do  w ia r y ”  g. 10. 17
— p o i.:  „W y s p a  s k a rb ó w ”  g. 11.
13. 15 — f r . .  I  12: ..B a rb a ra  Ra­
d z iw ił łó w n a "  g. 18. 20 — p o i.:
„T ra n s a m e r ic a n  E xp re ss”  g. 22 — 
U S A . 1. 18 (w to re k  1 ś ro d a ): H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) — „M a ry s ia  1 
k ra s n o lu d k i”  g. 17 — p o i. ;  „S ie ­
dem  n o c y  w  J a p o n ii” ' g. 18.30 — 
ana.. 1 15; M A R S  — „ E l ik s i r  m ło ­
d o ś c i”  g. 16 — ru m .;  . .D ia b li m n ie  
b io rą ”  g 18. 20 — f r .  I. 15 — 
p a n o ra m .: P R O M IE Ń  — ..Te n ie ­
bezp ieczne d rz w i na b a lk o n ”  g. 
16 18. 20 — ra d ź . p a n o ra m .. 1. 15: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro le ) -  „ Z o r ­
r o ”  g 17.30 19.30 — w ł. :  H U T N IK  
(S to łc z y n ) -  ..Goń m n ie  aż c ie
z la n ie ”  g. 18 -  f r . .  I. 15; 1 M A J
(Z v d o w c e ) — . In try g a  ro d z in n a ”  
g 17 19 -  U S A  1 15; B A J K A
(P o lic e ) — „C z ło w ie k  k la n u ”  g. 17. 
19 -  U S A  1 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rze b ie ż ) — ..Joe V a la c h i”  g. 19
— w L . 1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce ) — „K r o n ik a  la t  pożog i”  — alg., 
p a n o ra m .. I. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „R e p u b lik a  U ż y c k a ’* — 1ug„ l. 
15 — cz. I  i I I  — p a n o ra m .: „P o ­
w ró t  c z ło w ie k a  zw anego  k o n ie m ”
— U S A . 1 15 — p a n o ra m .: D A R
(S ta rg a rd ) — „P ró b a  o g n ia  i  w o ­
d y ”  -  p o i. 1 15; IN A  (S ta rg a rd )
— „B e z  z n ie c z u le n ia "  — p o l„  1. 
18.
R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PR F.

g o ; A rc h ite k tu ra  I  rz e m io s ło  b u ­
d o w la n e  S zczecina z p rze ło m u  
X IX  1 X X  w ie k u  g. 11—17; K A W  
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — p la k a t 
A n d rz e ja  T o m cza ka  g. 10—17; 
„13 M U Z ”  ~  p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  M iro s ła w a  F u rc z y ń s k ie -  
go.

S Z P IT A L E

CH1R, D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . -  G o lec  in o ; C H IR . — 
G o le c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  Po­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r  k o  ńska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojcifecha 7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — r. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
£  15-8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U STEG O  7a — te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł­
C Z Y N . N /O d rą  20 — te l. 239-422: 
D Ą B IE  G ry f iń s k a  13 — te L  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 
i  446-46 -  g. 7 -2 1 ;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J — J e d fib śc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g . 8—18;

K O L E JO W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 833;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8 -19 .

P R O G R A M  I

16.45 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  17.00 O b ie k ­
ty w .  17.20 S p o tk a n ie  z tw ó rc a m i f i l ­
m u  „U k ła d  k rą ż e n ia ”  (k o lo r ) .  17.40 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17.55 Sonda
— „Ł ą c z n o ś ć ”  (k o lo r ) .  18.20 R a j 
z w ie rz ą t (k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  r o l ­
n ik o m  (k o lo r ) .  19.00 D o b ra n o c . 19.10 
S ió d e m ka . 18.30 W ie c z ó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r ) .  20.15 „P o g o d a  d la  bo­
gaczy”  — ode . 2 d ra m a tu  o b y c z a jo ­
w ego  p ro d . U S A  (k o lo r ) .  21.50 D z ie ń  
n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.05 P ro g ra m  d n ia . 17.10 D la  d z ie c i
— „K r ó lo w a  ś n ie g u ”  — w id o w is k o  
w g . A n d e rse n a . 18.00 S tu d io  S p o r t
— „S p r in te m  p rzez  P o ls k ę ” . 18.30 — 
A n ty c z n y  ś w ia t  p ro f .  K ra w c z u k a  — 
P la to n  (k o lo r ) .  19.10 K ro n ik a  (Szcze­
c in ) . 19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) .  20.15 W to re k  m e lo m a n a . 
20.55 M e lo d ie  — M a lo w a n y  d zb a n  — 
p ro g ra m  T V  CSRS (k o lo r ) .  21.25 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) .  21.35 Z e  ś w ia ta  
b u r le s k i.

Śr o d a  

p r o g r a m  i

16.45 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie n n ik  
(k o l.) .  17.00 O b ie k ty w . 17.20 D la  d z ie ­
c i — ba śn ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a  — 
„S k a rb  w  d re w n ia n e j s k rz y n i” . 17.50 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 18.00 S tu ­
d io  S p o r t. 18.30 „M ię d z y  n a m i ja ­
s k in io w c a m i” . 19.00 D o b ra n o c . 19.10 
S ió d e m ka . 19.30 W ie c z ó r z  d z ie n n i­
k ie m  (k o l.) .  20.15 „T e n  n ie z n o ś n y  
d z ia d e k ”  — k o m e d ia  obycz . p ro d . 
f r a n c .  (k o l.) .  21.45 D z ie n n ik  (k o l.).

P R O G R A M  I I

17.05 P ro g ra m  d n ia . 17.10 „D a le k o  
od  szosy”  — ode. 2 p t .  „P ra w o  ja z ­
d y ” . 18.25 W s z y s tk o  ju ż  b y ło  — B a ­
s ia  i  B a rb a ra  — o  a k to rs tw ie  B a r­
b a ry  W rz e s iń s k ie j.  19.10 K ro n ik a .  
19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  
20.15 „ T a k  cz y  in a c z e j”  — p ro g ra m  
p u b l. 20.45 W ie c z o ry  h is to ry c z n e  
(k o l.) .  21.15 24 g o d z in y  ( k o l . ) . '21.25 
B ez re c e p t — ro z m o w y  o  w y c h o w a ­
n iu .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22 
0.01.
14-.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z za g ra n icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ”  15.45 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w c ó w  16.00 T u  J e d y n k a  17.30 
R a d ió k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 18.25 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w  18.33 Poł 
w ie k u  p o ls k ie j p io s e n k i 19 15 P rze  
b o je  la t  70. 19.40 M u z y k a  lu ­
d o w a  20.05 K o n c e r t życzeń. 21.0c 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ż y . 21.2.' 
U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 22.: 
Szczecin  na m u z y c z n e l an ten ie  
23.00 W ita  W as P o lska  23.40 K o r  
c e r t  życzeń od  P o lo n ii d la  r c c  
w  k r a lu  0 07 K a le n d a rz  K u ltu  
P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ia  1 o lo -

P R O G R A M  I I
(U K F  87.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
14.45 M u z y k a  L u ig i B o c c h e rio ie g o  
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 1 c h ło p ­
ców . 16.00 600 se ku n d  z due te m  
18.18 5 ta ń c ó w  r y tu a ln y c h . 16.40
Jean P h illo p e  R am eau — fra g m  
t ra g e d ii  l ir y c z n e j.  17.00 O p e re tka , 
je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 17.20 
S m u te k  k rz e p i. 18.00 A m a to rs k ie  
zespo ły  p rze d  m ik ro fo n e m  18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a "  18.40 
K ra jo b ra z y .  19 00 K o n c e r t  w ie c z o r­
n y  19.40 D om  i  m y  19-55 K a ta lo g  
w y d a w ijic z y  20.00 R e d a k c y in e  fo ­
ru m . 20.20 D z ie je  re c y ta ty w u  m u ­
z y k a  1 6 łow em  op isane! 21.05 S p o t­
k a n ie  z la u re a tk a m i M ię d z y n a ro ­
dow ego K o n k u rs u  W o ka ln e g o  w  
T u lu z ie . 21.40 M u z y k a  o rg a n o w a  
22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l­
n y . 22.40 P o lska  m u z y k a  w s p ó ł­
czesna. 23.40 M u z y k a  na d ob ranoc

P R O G R A M  I I I

(U K F  65.98 M H z)

15.05 Z espó ł „B o s to n ”  po raz d ru ­
g i. 15.40 P rognoza  na ju t ro .  16.00 
R e p o rta ż  „E c h a  leśne”  16.20 M u - 
z y k o b ra n ie  16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M u zyczn a  poczta  U K F . 17.40 B ie l­
szy o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o li ty k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu .
19.00 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 G ra  
A le x  B and. 19.35 O p era  ty g o d n ia  
19.50 „ K a t  czeka  n ie c ie rp l iw ie ”
10.00 Z ło te  p ły ty  20.30 Z  ra k  w ła ­
sn ych . 21.00 S y m fo n ia  za k lę ć . 21.35 
A n to lo g ia  p io s e n k i fra n c u s k ie j.  
22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
22.15 F o n o te k a  X X  w ie k u . 23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
(U K F  68.78 M H z)

14,45 T ańce  lu d o w e  M azow sza. 15.05 
„M a ty s ia k o w ie ”  15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y  16.05 D z ie c i 
s p e c ja ln e j t r o s k i 18.25 R o zm o w y  o  
sp ra w a ch  ro ln ic tw a : 18.40 P A W
17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z ­
n e j. 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie
18.05 T ry b u n a  W ybrzeża . 18.25 K lu b  
pod z n a k ie m  za p y ta n ia . 19.15 Jęz 
a n g ie ls k i.  19.30 U tw o ry  fo r te p ia n o ­
w e  F  S c h u b e rta  20.45 A cadem v 
o f  „S a in t  M a r t in  — In  th e  — 
F ie ld s ” . 21 35 A lb a n  B e rg  -  P iec 
p ie ś n i na “ sop ran  i  o rk ie s trę .  21.50 
N U R T  22.15 P rą d y  1 po g lą d y . 22.35 
K o n fro n ta c je  n a u ko w e .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ł- s n y c h .  S z tu ka  D o lska : Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
Per, o rs k ic h  g. 11—17: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o lska  nad B a łty ­
k ie m  przed  1 000 la t :  P rz y ro d a  
m o rz a : G o sp o d a rka  m o rska  na
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: U rzą ­
dzen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h  K u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rzem ios ła  l  m o n e ty  ne 
P c m -rz u  Z a c h o d n im ; X X X  la t  
S to czn i S zcze c iń sk ie j im  A  W a r- 
sk .ego  1948—78. P ien iądze , m eda­
le  i odznaczenia P o ls k i w  80-lecie 
o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło śc i 1918— 
1978 a 11—17: S T A R Y  R A T U S Z  -  
o l  R zep ichy  — D z ie je  Szczecina 
o d  X  w ie k u  do w spó łczesnośc i. 
A rc h ite k tu ra  i u rb a n is ty k a  Szcze­
c in ę  w  > rx X - le c ie  S A R P : Secesja 
— w --ro h v  n r ^ r p y s łu  a rty s ty c z n e -

Odbiorcy gazu ze Stołczyna i Glinek
Zakład Gazowniczy Szczecin zawiadamia, ie  z 
dniem 12. L 1979 r. kończy akcję przestawiania urzą­

dzeń gazowych w wyżej wymienionych rejonach.

Odbiorcy gazu, u których nie dokonano całkowitej prze­
budowy aparatów z gazu miejskiego na gaz ziemny 
proszeni sg o telefoniczne zgłaszanie się pod nr łel. 

776-21.
» 53-K

IN Ż Y N IE R  c h e m ii,  (n a - 
u c z y c ie łk a )  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z c h e m ii. T e l. 
44-306. 24082-G

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  p a n i do 
o p ie k i na d  4 -m iesięcz- 
n y m  d z ie c k ie m  w  o k o ­
l ic y  a l. W yzw o le n ia . — 
W y z w o le n ia  75B/65.

187-G
O P IE K U N K A  dochodzą ­
ca do 2 - łe tn ie g o  dz iecka  
p i ln ie  p o trze b n a . W a- 
-F unk i d o b re . T e l. 441-38.

174-G

N IE R U C H O M O Ś C I

M A Ł Y - d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  w  S zczec in ie  lu b  
o k o l ic y  — k u p ię . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
'S zczec in  24041.
D O M E K  w  S zczec in ie  — 
k u p ię . T eL  220-916, po 
godz. 19. 24048-G

W Ł A S N O Ś C IO W Ą  d z ia ł 
kę  na G u m ie ń ca ch  z 
rozpoczę tą  b u d o w ą  1/2 
b liź n ia k a  — sprzedam . 
W ro c ła w s k a  19. 24092-G

K U P N O

N O W Y  a k u m u la to r  do 
F ia ta  125 p  — k u p ię . — 
T e l. 220-795. 24086-G

B O N Y  P K O  — k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  24090.

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.  

27. 22862-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
K ra w c z y ń s k i,  te l.

5-81. >4-G

C Y K L IN U J E M Y , la k ie ­
ru je m y .  te ł.  22-88-70.

63-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — te le fo n  
23-11-51. 22326-G

Z E S P Ó Ł m u z y c z n y , te l. 
22-01-37. 24061-G

Z A K Ł A D  Ś lu s a rs k i — 
C z e p in o  55, w y k o n u je  
u s łu g i w  zakres ie  c. o., 
o g ro d z e n ia , b a lu s tra d y  5 
w s z e lk ie  p ra ce  sp a w a l­
n icze . Z g ło sze n ia : te l.  
362-17. 23952-G

P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  w  
ś ró d m ie ś c iu , te l.  44-169.

24087-G

T R A B A N T A  600, ( ro k  
p ro d . 1963) — sp rzedam . 
T e l. 82-37-50, godz. 18—

N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
sp rzedam . S zczec in , u l.  

M a ja  76/9. 24060-G

F IA T A  1500 (1977), n o ­
w e g o  126 p — sp rzedam . 
S ta rg a rd , M o n iu s z k i 4A.

24027-G
K U C H E N K Ę  gazow ą, u - 
ż yw a n ą . sp rze d a m . T e l. 
741-38. 24065-G

O M E G Ę  z b ra n s o le tą  — 
sp rzedam . S ta rg a rd , u l.  
R e ja  16/12. 24056-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  — s p rze d a m . — U l.  
G en. Z a w a d z k ie g o  10/18, 
te l.  77-187. 24047-G

K R E D E N S , s tó ł,  ta p ­
czan. s z a fy  — sprzedam . 
T e l. 386-43. po  15.

24054-G

N O W Y  k o ż u c h  d a m sk i, 
t u r e c k i  — sprzedam . — 
M a z u rs k a  6 a /ll.

24077-G

K O Ż U C H  m ę s k i sp rze ­
d am . T e l.  230-991.

24072-G

K O Ż U C H Y  d a m sk i i  mę 
s k i,  f u t r o  ła p k i  k a ra ­
k u ło w e  — sp rzedam  — 
T e l. 388-62, o d  8—15.

24057-G

K O Ż U C H Y  n o w e  m ęskie  
i d a m s k ie  — sprzedam . 
T e l. 46-534. godz 16—21.

24052-G

L O K A L E

P R A C U J Ą C A  p a n i po­
s z u k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń Szczecin 
74043.

O D N A J M Ę  D o kó j panu, 
te l.  454-22 24044-G

Czesławie Burzyńskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
O J C A

składają;
kierownictwo, Rada Za­
kładowa oraz koleżanki i 
koledzy ze „Społem”  
WSS B/H A rt. Nśeżyw- 
nościowymi w Szczecinie.

Rodzinie Zmarłego

Bogusława Szewczyka
wyrazy głębokiego współczucia

składa:

załoga Goleniowskich Fa­
b ryk Mebli Zakład nr 2 
w  Szczecinie.

Dr Tadeuszowi 
Makowskiemu
wyrazy szczerego współczucia 
i  powodu tragicznej śmierci

Brała
składają:

dyrekcja ! samorząd ro­
botniczy WPKM Szcze­
cin.

Kazimierzowi
Bobrowskiemu

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Maiki
składają:

dyrekcja, organizacja par­
ty jna, Rada Zakładowa ! 
współpracownicy ze Szcze 
clńskiej Stoczni Remon­
towej.

M -5 c z te ry  p o k o je , Ci­
s ie  d l e S łoneczne, za tn ie  
n ię  na  ró w n o rz ę d n e  lu b  
t r z y  p o k o je  w  c e n tru m . 
T e l 230-735. 24050-G

P O S Z U K U JĘ  m ałego  
m ie s z k a n ia  na  1—2 la ta . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  24055.

P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  M - l  lu b  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i na 
o k re s  od 3 do 6 m ie s ię ­
cy . T e l. 230-765. 24058-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  spodzie­
w a ją c e  s ię  dz ie cka  po­
s z u k u je  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i 1 ła ­
z ie n k i. O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  24059.

M -2 k u p lę . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń S zczec in  — 
24063

M IE S Z K A N IE  M -2 k u ­
pię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
S7.eń Szczecin  24066.

M-5 z te le fo n e m , u l. 
W ie lk a , z a m ie n ię  na 
dw a m ie s z k a n ia  M -3. — 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  24067.

D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
z w y g o d a m i k u p ię  — 
w z g lę d n ie  z a m ie n ię  na 
p o k ó j z k u c h n ią  W a­
r u n k i  do u z g o d n ie n ia  — 
T e l 737-53. 24075-G

M IE S Z K A N IE  M -2, Osie 
d le  P rz y ja ź n i w sze lk ie  
w vg o d v  — z a m ie n ię  na

w ię ksze . T e l. 222-745, po 
godz. 17. 24081-0

P A N I z d z ie c k ie m  s ied ­
m io le tn im  p o szu ku je  o d  
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  u -  
m e b lo w a n e g o  n a o k re s  
jednego  ro k u  w  Ś w in o ­
u jś c iu  Bożena A p a n a - 

s ie w ic z , S zcze c in -Ż y - 
dow ce , u l.  P rz o d o w n i­
k ó w  P ra c y  82'3 . 24083-0

M IE S Z K A N IE  M -2 O sie­
d le  P rz y ja ź n i.  I  p ię tro ,  
w sze lk ie  w y g o d y , za tn ie  
n ię  na w iększe . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń S zczec in  
24085.

Z G U B Y

29. 12. 78 za g u b io n o  b rą ­
zow a a k tó w k ą  z u m o ­
w a m i, d e le g a c ja m i i  ra ­
c h u n k ie m  h o te lo w y m  — 
z ło ż o n y m i w  re k la m ó w ­
ce „F a m a b u d ” . Z n a la z ­
cę za w y n a g ro d z e n ie m  
proszę o z w ro t — w ia ­
dom ość- te l 352-65. po 
godz 16. 182-G

30. X I I .  w  o k o lic y  aL 
Jednośc i N a ro d o w e j — 
zgub :ono  dam ską  rę k a ­
w ic z k ę  k o lo ru  o l iw k o ­
w ego T e l 23-23-48

178-G

Ł A S K A W E G O  zna lazcę  
z g u b io n e j z ło te j b ra n so ­
le ty  na b a lu  s y lw e s tro ­
w ym  w  D om u M a ry n a ­
rza proszę o  z w ro t za 
w y s o k a  n a g ro d a  T e l. 
22-33-16 170-G
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Dlaczego kaloryfery były zimne?

la  dnie „wielkiej dziury“
WCZORAJSZY dzień czarnymi zgłoskami zapisze się w an- czu i wietr/.e przy świetle spe- 

nalach Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Energetyki C ieplnej, ęjalaych lamp rtęciowych w 
Około godziny 14 bowiem dwa największe źródła ciepła w na- obłokach pary, dziś o godzinie 
szym mieście: elektrociepłownie przy ul. Gdańskiej i na Po- 5.15 'do sztabu wojewódzkiego 
morzanach były nieczynne. dotarł meldunek: „Spawanie

zakończone” . Za dwadzieścia
W YŁĄCZENIE EC Portowa wo wstrzymywali slj’ f  *g1 szósta rozpoczęto napełnianie 

było — jeśli się można tak j ę f j '  decyzję rozp o czę c ia  o p e ra - m agistrali wodą. D yrektor Ry-
wyrazić — planowe. Wiązało cji. wszyscy' zdawali sobie spra- p iński zapowiada, "że w godzi-
się z awarią magistrali cie- wt? z faktu, że każda chwila nach wieczornych kaloryfery.7, \tŁir\nrJtii(v)nór‘! zwłoki opóźnia dostawę ciepła do , , . . . Ą _ . . . "p lne j przy ał. Niepodległości. tysięcy mieszkań, żłobków, przed- będą juz cieple. Oczywiście
Od ubiegłego tygodnia bowiem szkoli... pod warunkiem, że spaw wy-
było jasne, że coś tam jest nie — T e ra z  pójdzie szybko — po- trzyma ciśnienie, ale fachow- 
w porządku. W k ilku  miejscach wiedział kierownik grupy ro b ó t c „  z WPEC są dobrej myśli.

n a r n w o ł ”  jezdni a łącz- K a z im ie rz  B u rk o w s k i,  g d y  d ź w ig  J H J J„parował asia it jezani a łą c z  u n ^ sj w  g ó rę  s k o ro d o w a n y  o d c i-
nościowcy bez przerwy n^rze- nek r u r y .  — z a .  c h w ilę  za czn ie m y 
ka li na zalewanie gorącą wo- d o p a so w yw a ć  n o w y  k a w a łe k  ru -  
dą zlokalizowanych w pobliżu f f i S ’ n 5 ,.S i“ w S K r tK T S S  
t z w  studzienek telekomuni- w acze: W a le n ty  S o w ia k , s ta n i-  
kacyinych. Wykopy rozpoczęto s ła w  G ro c h o w s k i i  Tadeusz  Za- 

„ „  rem b a . P ra c u je  z .n a m i ta kże  do- 
w  sobotę, ale dopiero po śWj a d czony  fa c h o w ie c  R o m u a ld  
zmniejszeniu się mrozów moz- K le is t. D z ię k i n im  m ogę p rz y - 
na było dotrzeć do samego ru- puszczać, żc o p ó łn o c y  zespaw a- 
wciągu, Wczoraj rano spraw- J g j J f l K g *  *' " « " • • « *  "apel- 
dziły się przypuszczenia pesy- N ie s te ty , zadan ie  okazało s ię  
mistów: 1,5-metro wy odcinek t ru d n ie js z e  n iż  p rz e w id y w a n o , w
magistrali zżarty był przez głę- dopasowanym odcinku rurociągu 
boka korozję. Postanowiono go g “ *
natychmiast wymienić, a to po- zespawać jego dno. Tę pracę U- 
eiągało za sobą konieczność trudniała niezwykle gorąca. woda, 
spuszczenia wody z ciepłocią- ^ erfiLiiować.dal0 Się ca,kowicie 
gu i  obniżenia temperatury w
EC Portowa. W ten sposób spo- j  WRESZCIE po 10 godzi- 
ra część) miasta, m. in. Srod- nach trudnej pracy, na desz- 
mieście. Osiedle Przyjazn ■

Szkoły podstawowe

Przerwa w nauce

Niebuszewo pozbawione zosta­
ły  ogrzewania.

K IL K A  g o d z in  p ó ź n ie j a w a ria  
u rzą d ze ń  w o d o c ią g o w y c h  z m u s iła  
W P E C  do z a trz y m a n ia  ( ja k  się 
p ó ź n ie j o k a z a ło  na  p ó łto re j go­
d z in y )  ru c h u  n o w ego  k o t ła  W P- 
-120 w  EC P o m o rz a n y . N a szczę­
śc ie  obeszło  s ię  bez w ię kszych  
k ło p o tó w  i  ch y b a  n a w e t w ię k ­
szość szczec in ian  n ie  o d czu ła  te j 
k r ó tk o t r w a łe j  p rz e rw y .

T ym cza se m  na a i. N ie p o d le g ło ś c i 
t rw a ła  p ra ca . W ro z m ię k łe j z ie ­
m i,  w  tu m a n a c h  p a ry  g rz e b a li się 
p ra c o w n ic y  e k ip y  re m o n to w e j 
W P E C . N a jp ie rw  m u s ie li dostać 
s ię  w  g łą b  z ie m i, o d s ło n ić  b e to ­
n o w y  k a n a ł c ie p ło w n ic z y  (p rz y  
p o m o cy  m ło tó w  w ib ra c y jn y c h )  
o ra z  z d ją ć  iz o la c ję  z p ia n o b e to n u .
W reszc ie  — przez ca łe  p o p o łu d n ie  
— trze b a  b y ło  czekać aź z m a g i­
s t r a l i  z e jd z ie  w oda . P rze z  c a ły  
czas n ad  w y k o p e m  u n o s iły  s ię  
c h m u ry  p a ry .

W reszc ie  o g o d z in ie  18 zobaczy­
liś m y  na w ła sn e  oczy uszkodzoną 
ru rę .  N a  s k u te k  p rz e ż a rc ia  p rzez 
k o ro z ję  p o w s ta ła  w  n ie j  w y rw a  
w ie lk o ś c i p ię śc i, przez k tó rą  p rze ­
d o s ta w a ła  s ię  go rą ca  w oda .

— J A K  M O G ŁO  DO TEG O  
DOJSC? — p y ta  g ło śn o  zastępca 
d y re k to ra  Z je d n o c z e n ia  G ospo­
d a r k i  K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io ­
w e j K a z im ie rz  R y p iń s k i. — P rze ­
c ież te n  ru ro c ią g  lic z y  m n ie j n iż  
10 la t?  Cale szczęście — d oda ł po 
c h w i l i  — że w s trz y m a liś m y  EC 
P o r to w ą  i  w y łą c z y liś m y  w odę.
P roszę  sobie w y o b ra z ić  co b y  to  
b y ło ,  g d y b y  te ra z  s t r z e l i !  w  górę 
g e jz e r w rz ą tk u  o  te m p e ra tu rz e  
130 s to p n i?

E k ip a  W PEC  z a m k n ę ła  zasuw y 
m a g is tra li.  B y ły  je d n a k  n ie z b y t 
szczelne i  p ra w ie  p rzez  c a ły  czas 
u szko d zo n ym  o d c in k ie m  r u r y  są­
c z y ła  s ię  go rą ca  w oda. P o czą tko - r z u c i ć ( j f )

♦  Mieszkańcy w akcji odśnieżania
♦  Uprzątnąć śnieg także z dachów

CHOC słupek rtęci na te r­
mometrach podskoczył do gó-

Z ukosa

Trwa walka ze skutkami zimy

Harcerska pomoc miastu
DO pomocy w zwalczaniu cach itp. Ponadto te drużyny i 

skutków zimy już przed ty - szczepy, które już wcześniej 
godniem włączyli się szczeciń- wzięły pod swoją opiekę ludzi 
scy harcerze. 2 bm. powstał starych lub niedołężnych, szcze 
Sztab Harcerski Pomocy M ia- golnie w obecnych trudnych 
stu. Podobne sztaby utworzono warunkach dbają o podopiecz- 
przy poszczególnych hufcacł^ z nych. 
terenu miasta i województwa.
Harcerze c z y n n ie  nomamli i H A R C E R Z E  p rz y s z li z pom ocą 

CZ-7  , . p ° „ a =>a l ł  1 ró w n ie ż  z w ie rz ę to m . W yso k ie  śn ie -pomagają nadal me ty lko  przy gi i o s tre  m ro z y  z a g ro z iły  wielu 
uprzątaniu śniegu i lodu. Na- p ta k o m . H u f ie c  ze S ta rg a rd u  p rze - 
wiązali z nim i kontakt ooieku- £>
nowie społeczni PCK, prosząc przeżyło tylko dzięki stałemu do- 
O pomoc .dla ludzi starszych, karmianiu ich przez młodzież w
c h o r y c h  i  k a le k ic h  sz a ry c h  m u n d u rk a c h .enurycn i  Kaietcicn. N ie  w sgyscy cze ka n  na u lW o rz e -

Młodzież stawiła s ie  n a  a n d  n ie  C h o rą g w ia n e g o  S z ta b u  H a rc e r-  
,  , „  , b ia w i ia  .S1Q ? a  d pŁ1" sk ie g o  P o m o cy  M ia s tu . N a szcze-
Jak wynika Z meldunków O- g ó ln e  u z n a n ie  za s łu g u ją  c z ło n k o w ie  
trzymywanych co dzień przez K rę g u  In s t ru k to rs k ie g o  „W a t r a ” , 
Komendą Chorągwi, harcerze kt" rzJ °  d?.‘ę* w cz e ś n ie j p rz y ś lą -  

• . . . ^  j  ’ -  , . p i l i  do w a lk i ze s k u tk a m i z im y .Opiekują się ponad 100 osobami S ta w il i  s ię  na B ra m ie  P o r to w e j z 
wymagającymi pomocy. Załat- ło p a ta m i w  re k u , n ie  cz e k a ją c  na 

w ia ją ta codzienne « k u p y , ^ ‘¿“łiKŁ igSSSŁ ̂

„ A k c j i  z im a ”  poszczególne s e k to ­
r y  m ia s ta . B a rd z o  sp ra w n ie  soisy-

r v  n a d a l  w a lc z y m y  ze  s k n t k n -  w a ł~ s ię  prz,y  ty c h  ro b o ta c h  za ło - l y  n a a a i  w a lc z y m y  ze  S K U iK a  ga E n e rg o p o lu , k tó r e j  p rz y p a d ł do
m i  z im y ,  która tak drastycż- o d ś n ie ż a n ia  o d c in e k  ul. Ja g ie llo ń - 
nie nawiedziła G ryfowy gród. słc ie t y  7 rz,y  u ł- K - K o lu m b a  pra-
Teraz D r o b ie n ie m  n r  1 s ta ło  s ie  cow7 aJ u.dzie z R e jo n u  D ró g  wod- A e iaz . p i u u ie m u i i  n i  i  s ia io  s ię  n y c h . N a to m ia s t p rz y  a l.  W o j. P o l-
usuwame zwałów śniegu żale- sk ie g o  w ca le  s p ra w n ie  r a d z i l i  so- 
gającycłk, szczecińskie ulice. b ie  z®, śn ie g ie m  nas i k o le d z y  ze 

O B S E R W O W A L IŚ M Y  w c z o ra j szcze c iń sk ie g o  O śro d ka  R a d io w o  
z b ie ra n ie  i w y w o ż e n ie  ś n ie g u  z T e le w iz y jn e g o .
u l ic  p rzez  e k ip y  z a k ła d ó w  p ra c y , “ p o tk a liś m y  ta k ż e  szczec in ian , 
k tó r y m  p rz y d z ie lo n o  w  ra m a ch  Kt. ° rz y  z w la s n e j w o li,  w  odp o ­

w ie d z i na a p e l p re z y d e n ta  zb ie ­
r a l i  z c h o d n ik ó w  i je z d n i, w o k ó ł 
w ła s n y c h  b u d y n k ó w , le żą cy  tam  
śn ieg . P rz y  u l.  P o c z to w e j rozm a­
w ia liś m y  z g ru p ą  m ie szka ń có w  o- 
k o lic z n y c h  d o m ó w . P an  Janusz 
K ry g e r  — c z ło n e k  sam orządu  
m ie s z k a ń c ó w  p o w ie d z ia ł:

— R o b im y  to  p rzec ież sam i d la  
s ieb ie . T ę d y  b o w ie m  każdego d n ia  
w y ru s z a m y  do  p ra c y  i  tę d y  też  
w ra c a m y . T rze b a  pom óc d o zo rcom , 
bo sam i n ie  dadzą sobie ra d y .

P an  R ysza rd  W o je ń s k i z zapa­
łe m  o d g a rn ia ł śn ieg  z je z d n i:

— M a m  sam ochód. I  o i le  ś ro ­
d e k  je z d n i je s t ju ż  u p rz ą tn ię ty  ze 
śn iegu  o  ty le  je j  bo lc i n a d a l t r u ­
dne  są do  s fo rs o w a n ia . N ie  m am  
g a ra żu  i  trz y m a m  w óz p rzed  do ­
m em . D la te g o  też  p o s ta n o w iłe m  
c h w y c ić  za ło p a tę  i  oczyśc ić  sobie 
ze ś n ie g u  spo ry  k a w a łe k  je z d n i, 
gd z ie  te ra z  ju ż  bez p rze szkó d  bę ­
dę m ó g ł p a rko w a ć .

D z iś  ra n o  na u l.  P o w s ta ń có w  
W ie lk o p o ls k ic h  s p o tk a liś m y  gospo­
da rza  k i lk u  o k o lic z n y c h  d o m ó w  
p a n ią  E liż b le tę  S iw iń s k ą . Z a ję ta  
b y ła  o d śn ie ża n ie m  c h o d n ik ó w .

— N ie  zd ą ży ła m  przez w c z o ra j­
szy d z ie ń  up o ra ć  się ze śn ieg iem  
na „ m o ic h ”  u lic a c h , w ię c  ju ż  dziś 
od ran a  p o s ta n o w iła m  zab rać  się 
do p ra cy .

JEDNAK nie wszyscy po­
m yśleli zawczasu o tych pra­
cach. Apelowaliśmy też, aby 
zrzucić śnieg z dachów. (5 tym, 
że takie poczynania są niezbęd­
ne, przekonali się wczoraj w 
sposób dotkliw y pracownicy 
samu „Agena”  przy ul. Durti- 
kowsjdego. Gdy ty lko  na dwo­
rze zrobiło się cieplej z sufitu 
zaczęła się lać na sklepowe pół­
ki woda. Nie pomogło ustawia­
nie w iader i misek oraz stałe 
wycieranie podłogi. Woda upar­
cie zalewała sklep. Notabene 
sklep ten 20 grudnia ub. roku 
otworzył swoje podwoje... po 
remoncie...

ZIM OW A aura sprawiła, że Drugi tydzień zimowego wypo- 
przymusową przerwę w nauce czynku tych uczniów wyznaczo 
połączono obecnie z feriam i dla ny został przez kuratora oświa- 
uczniów szkół podstawowych, ty i  wychowania na czas od 
Przez bieżący tydzień realizowa 29.1. do 3. II. br. Ferie więc 
ny będzie program pozalekcyj- będą w tym  roku dwuetapowe, 
nych zajęć, przygotowany przez Natomiast młodzież szkół 
organizacje młodzieżowe, domy średnich, mająca już normalne 
ku ltu ry, kluby, zakłady pracy, lekcje, wyjedzie na ferie w cza 

sie od 5.II. do 13.11. Trwać więc 
będą one o 4 dni krócej.

W ten sposób władze oświa­
towe postarały się pogodzić wy 
poczynek uczniów z sytuacją, 
wymuszoną przez trudne wa­
runki atmosferyczne. Dlatego 
też wszystkie dzieci mogą zgła­
szać się do szkół, gdzie znajdą 
informacje o fe ry jnym  pro­
gramie organizowanym dla 
młodych mieszkańców poszcze­
gólnych osiedli.

Marnujemy...
O S T A T N IE  op a d y  śn ie g u  W yZtuo- 

l i l y  ta kże  c h o m ik a rs k ie  zapędy. 
P rz y w o ż o n y  Chleb z n ik a ł , z p o le k  
b ły s k a w ic z ń le . Część k l ie n tó w  o de ­
szła  ze s k le p ó w  bez p ie czyw a , część 
n a to m ia s t d o ta r ła  do  d o m ó w  ze 
znaczną n a d w y ż k ą  ch leba . S kąd  o 
ty m  w ie m y?  Z e  ś m ie tn ik a  (p rz e p ra ­
szam  za do k ła d n o ść ).

S te r ty  ch leba  w y rz u c a n e  do  ś m ie ­
c i znaczą nasze po czyn a n ia . C h leb  
k u p o w a n y  b y w a  często na w y rz u ­
cen ie . C zy  n ie  m ożna zachow ać n ie  
co w ię c e j ■ u m ia ru  w  zakupach?  N ie  
z n a jd u je m y  się iv  z a g u b io n e j s ta c ji 
a rk t i /c z n e j i  w id m o  g ło d u  n a m  n ie  
zagraża. P e w n ie j b y ło  je d n a k  p rz y r  
taszczyć zapas. A  p o te m  go w y -

przynoszą węgiel, palą w pie-

»
nieczynna

Z  U W A G I na znaczne zm n ie jsze ­
n ie  s ie  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  k ie ­
ro w n ic tw o  szczec ińsk iego  „ O r b i­
su”  p o d ie ło  de cvz ie  o  czasow ym  
z? w ie d ze n iu  d z ir ła ln o ś c ł n o v o tc !"
..R-rda” . I  ta k  p la c ó w k a  ta  ( a p ć A
h o te l "w a  i gas tro n o m  iezrm ) m a- ............................. ...
czynna  Vedzie w  d n ia c h  o d  10 do  i  k a n ie  z a k to re m  te a tru  „F le c iu -

W  S Z K O Ł A C H  p o d s ta w o w y c h  n r. 
n r  50, 12, 34, 65 Z H P  o rg a n iz u je  z im o  
w is k a  d la  d z ie c i. R ó w n ie ż  z a k ła d y  
p ra c y  zo b o w ią za n e  z o s ta ły  do u rzą  
dzen ia  p ó łk o lo n i i  i  in n y c h  m a ły c h  
fo rm  w y p o c z y n k u .

Z o b o w ią za n e  z o s ta ły  ta kże  k ie ­
ro w n ic tw a  w s z y s tk ic h  k lu b ó w  i 
d o m ó w  k u l tu r y ,  b y  za ją ć  d z ie c i z 
o s ie d li, zap ra sza ją c  je  n a ' p ro je k ­
c je  f i lm ó w ,  w y c ie c z k i, tu rn ie je ,  
g ry ,  k o n k u rs y  i  w y s tę p y . U czn io ­
w ie  szkó ł p o d s ta w o w y c lr  m ogą ju ż  
od ra n a ' ch o d z ić  do  o s ie d lo w y c h  
p la c ó w e k  k u ltu ra ln y c h ,  ta k ich , ja k  
„H e tm a n ” , D K  „W s p ó ln y  D o m ” , 
k lu b  „B o n -T o n ” , „ S ło w ia n in ”  i  in ­
n y c h . Jest b o w ie m  nakazem  d n ia  
za p e w n ie n ie  w  n ic h  o p ie k i i  ro z ­
r y w k i  w y p o c z y w a ją c y m  d z ie c io m .

O b o w ią z k ie m  k o m ite tó w  o s ie d lo ­
w y c h  je s t ' ta k ż e  w łą cze n ie  się do 
a k c j i  z im o w y c h  fe r i i .  W szyscy za­
in te re s o w a n i w iedzą , że dużą część 
k o s z tó w  (w y ż y w ie n ia ,  o rg a n iz a c ji 
w y c ie c z e k ) p o nos i W y d z ia ł O św ia ­
ty .  Z  „ p la n u  d n ia ”  w y p a d ły  n a to ­
m ia s t d łuższe  w y p o c z y n k o w e  w y ją  
zd y  na obozy  czy  w czasy , bo w ie m  
n a u k a  rozp o czn ie  s ię  ju ż  w  n a j­
b liż s z y  p o n ie d z ia łe k .

B a rd z ie j s ta b iln e  o k a z a ły  s ię  o -  
b een ie  p rz y g o to w a n ia  do f e r i i  dla 
m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h . S ta rs i 
u c z n io w ie  n ie  będą m u s ie li-  re z y g ­
no w a ć z z im o w y c h  obozów  i  w cza ­
sów , ty le ,  że będą one n ie co  s k ró ­
cone.

(JO

Notatnik szczeciński
4  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  W yso ko ­

g ó rs k i za w ia d a m ia  o  z e b ra n iu  dziś 
o  godz. 18.30 w  K lu b ie  N a u k o w ­
ca T e m a t — „ A k c ja  z im a ” . Z a ­
rzą d  k lu b u  o ro s i w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  o w łą cze n ie  s ie  do a k c j i .

W Y C H O D Z Ą C  n a p rz e c iw  po­
trze b o m  m ie szka ń có w  O sied la  P ia ­
s to w sk ie g o . D om  K u ltu r y  SM 
„W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  

rucham -ia  z '  d n ie m  16 s tyczn ia  
b r. P U N K T  O P IE K  I  N A D  D Z IE C ­
K IE M . P u n k t c z y n n y  b e dz ię  w
go d z in a ch  od  16 do  20. a o p ie k e
n ad  d z ie ćm i s p ra w o w a ć  beda
c z ło n k o w ie  K lu b u  S en io ra .

♦  D K  „W S P Ó L N Y  D O M ”  o rg a ­
n iz u je  d la  d z ie c i szkó ł d o d s taw o­
w ych  z a ję c ia  w  w o ln e  od n a u k i d n i:  
we w to re k  w  godz. od 16 do  20 
.R o b im y  k a r m n ik i  d ła  o ta k ó w ”  —- 
in s t ru k to r  w  m o d e la rn i u dz ie la
po ra d  i  pom ocy , w  ś rodę  o  eodz.

w y c ie c z k a  do L a s k u  A rk o ń -  
sk ie g o  d la  d z ie c i od  la t  10 (m ożna 
za b ra ć  s a n k i, k a r m n ik i  i  p o k a rm  
d la  p ta k ó w ).

In fo rm a c ji  na  te m a t Im p re z  na 
da lsze d n i f e r i i  u dz ie la  te ł. 22-14-80.

#» K L U B  „B o n  T o n ”  zaprasza 
d z ie c i w  ś ro d ę  o  godz. 11 na spot-

NA DNIE głębokiego w y­
kopu, tp tumanach gorącej 
pary pracowała Wczoraj 
przez cały dzień i  noc eki­
pa remontowa WPEC przy 
usuwaniu awarii magistra­
l i  cieplnej. Dokonała ona 
unikalnej operacji: po raz 
pierwszy w  naszym woje­
wództwie udało się przepro 
wadzić zabieg połączenia 
rurociągu tak w ie lk ie j śred 
nicy.

Fot.: Z. Jodkowskł

(su ) 24 s ty c z n ia  b r. ga ”  L e szk ie m  Z a le w s k im .

Młodzież z „pobożniaka“ 
walczy z lodem

Z  L IC E U M  O gó ln o ksz ta łcą ce g o  
n r  2 p rz y  u l.  H e n ry k a  P obożne­
go w c z o ra j ju ż  o  godz. 9 ra n o  
w y s z ła  p ie rw sza  g ru p a  u c z n ió w  
u z b ro jo n y c h  w  ło p a ty .  19 c h ło p ­
có w  z k la s y  IH b , w z ię ło  s ię  za 
oczyszczan ie  śc ie k ó w  u lic z n y c h  i  
s tu d z ie n e k  o d p ły w o w y c h  p rz y  u l.  
H e n ry k a  Pobożnego. W śró d  p ra ­
c u ją c y c h  n ie  z a b ra k ło  Janusza 
W yso ck ie g o , k ie ro w n ik a  g ru p y , 
b io rą ce g o  u d z ia ł w  a k c j i  o d śn ie ­
ża n ia  od p o c z ą tk u . M im o  s ią p ią ­
cego deszczu o s tre  te m p o  ro b o ty  
n a rz u c a li P io tr  H o fm a n  i  W o jte k  
S zym a n o w tcz . D o godz. 13 c h ło p ­
cy  z l l l b  z d ą ż y li z ro b ić  ba rd zo  
w ie le .

O te j porze  z m ie n iła  ic h  k o le jn a  
g ru p a  — u c z n io w ie  z I lb .  P rzez 
p ó łto re j g o d z in y , p rz y  co raz  g o r ­
sze j pogodzie  w rz a ła  p raca . 
W śród  o czyszcza jących  u lic e  Ja - 
ro w ita  i  Z y g m u n ta  S ta re g o  z roz­
m a ka ją ce g o  śn ie g u  n ie  z a b ra k ło  
ta kże  m a tu rz y s tó w . 1 choć  w  a k ­
c j i  p o rz ą d k o w e j b r a l i  ł  b io rą  u -  
d z ia ł p rze w a żn ie  c h ło p c y  — d z ie w ­
czę ta  n ie  d a ły  s ię  ta k  c a łk ie m  
zd ys ta n so w a ć. W  k la s ie  IV a  to n  
i  te m p o  p ra c y  n a rz u c a ły  M a r ia  
M iln e r  i  A n ia  F ik ie l.

M ło d z ie ż  z tego  lic e u m  w s p ó ł­
p ra c o w a ła  z d w o m a  A D M -a m i:  
n r  n r  5 i 12. N ie s te ty , d o b re  chę­
c i u c z n ió w  n ie  z o s ta ły  w  p e łn i 
w y k o rz y s ta n e . A D M  n r  5 d y s p o ­
n u je  za le d w ie  23 ło p a ta m i — a 
za tem  ta k  n ie w ie lk ie j lic z b ie  osób 
m ó g ł d o s ta rc z y ć  sp rzę tu . S zko ła  
o dda ła  25 sw o ich  ło p a t, swego 
s p rz ę tu  u ż y c z y ł A D M  n r  12, a le  
n ie  b y ło  go  w y s ta rc z a ją c o  dużo.

N a spo re  p rze szko d y  n a p o ty k a ­
ją  u c z n io w ie  c h cą cy  oczyśc ić  
ś c ie k i i  s tu d z ie n k i o d p ły w o w e  
p rz y  u l.  H e n ry k a  P obożnego od 
s tro n y  s z k o ły . L ic z n ie  u s ta w io n e  
tu  sa m o ch o d y  u n ie m o ż liw ia ją  tę  
p racę . ' (su)

Zgubiono -  znaleziono
28 G R U D N IA  w  tra m w a ju  n r  8 

zna le z io n o  da m ską  pa raso lkę . W ia ­
dom ość te ł.  352-98.

6 S T Y C Z N IA  b r. o rz y b ła k a ł sie 
d u ż y  c z a rn y  pies. W iadom ość le t.

Kronika wypadków
N A  R Z E C E  Redze w  P ło ta c h  za­

ła m a ł się ló d  pod  8 - le tn im  A r k a d iu ­
szem G. T o n ą ce m u  d z ie c k u  posp ie ­
s z y li na ra tu n e k  d w a j p ię tn a s ło la t-  
k o w ie : P. C ie s ie ls k i i  W . K rz a k . 
Ic h  d z ie ln a  a k c ja  u w ie ń czo n a  zo­
s ta ła  p e łń y m  p o w o d ze n ie m , c h ło p ­
c z y k  zos ta ł u ra to w a n y  i  o d d a n y  r o ­
dz icom .

N A  u l.  E m i l i i  P la te r  „W o łg a ”  n r  
re j.  M W  6696, w  czasie w y p rz e d z a ­
n ia  a u to b u s u , z d e rz y ła  s ię  ze s to ją ­
cy m  po le w e j s tro n ie  je z d n i „S ta ­
re m ”  M X  9221. W  w y n ik u  k o l iz j i  
k ie ro w c a  „W o łg i”  K rz y s z to f  P . do ­
znał- ra n y  t łu c z o n e j czo ła  i  po o p a ­
t r z e n iu  w  p o g o to w iu  u d a ł s ię  da 
dom u.

P R Z Y . u l.  O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  
16 szczec ińscy s tra ż a c y  g a s il i poża r 
p iw n ic y ,  w  k tó r e j  z n a jd o w a ły  s ię  
d e s k i i  s ta re  m e b le . S t ra ty :  6 ty s .
z ł.

W  W ID U C H O W E J  „J e lc z ”  M W  
7991 w s k u te k  p o ś lizg u  w p a d ł na 
c h o d n ik  p rz y g n ia ta ją c  do  m u ro w a ­
nego p ło tu  p ieszą — Z o f ię  M . O f ia ­
rę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  do  s z p i­
ta la . ( jg )


